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Cenne prace

naukowców

Brygada L Sowy
z ZBM—Notua Huta

uykonała zadania

Planu 6-letniego
IZ OMISJA Współzawodnictwa
* * Zarządu Budowlanego nr 3

ZBM Nowa Huta podsumowała
osiągnięcia pracy poszczególnych
brygad.

Jak wynika z podsumowań
brygada malarska Leopolda So­
wy wykonała w przeciągu ostat­
nich dwóch lat — przypadające
na nią zadania Planu 6-Ietniego.

PRACOWNICY naukowi Uniwer­
sytetu im. Marii Curie-Skłodow-

6kiej w Lublinie pomyślnie realizu­
ją zobowiązania podjęte dla uczcze­
nia II Zjazdu Partii.

Pracownicy zespołu katedry zoo­
techniki UMCS opracowali już 3 ob­
szerne prace naukowe. Dalszych 9
prac wykonają w terminie do 22

lipca br.

Dziekan wydziału weterynarii po­
seł na Sejm PRL, prof. dr Alfred
Trawiński przed terminem ukończył
pracę naukową pt. „Higiena i tech­
nologia mięsa".

Profesorowie 1 wykładowcy che­
mii ogólnej UMCS od 12 grudnia
ub. roku do 6 lutego br. zorganizo­
wali 10 trzygodzinnych konsultacji dla
studentów,.

Obok realizacji podjętych zobo­
wiązań, pracownicy naukowi podej­
mują nowe zobowiązania. M . in.
pracownicy Zakładu Chemii Rolnej
zobowiązali się zbadać żyzność gleb
1 potrzeb nawozowych gruntów spół­
dzielni produkcyjnej Osowa i Piotr­
ków.

Z Polski do Chin:
KOMPLETNE OR1EKTY ’

PRZEMYSŁOWE. MASZYNY, /
CHEMIKALIA. 'TKANINY ._•*

z Chin do Polski:
OLEJE. METALE KOLOROWE.
TKANINY. RYŻ, HERBATĘ

/ l TYTOŃ
5X7 WYNIKU pomyślnie przepro-
’’ wadaonych rokowań podpisa­

ne aoetało w dniu 19 bm. w War-

ezawie porozumienie między Rządem
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej e

Centralnym Rządem Ludowym Chń-

ektej Republiki Ludowej o wymianie
towarowej t płatnościach na rok

,W54.
’ Rozmowy toczyły się w duchu przy
Jaźni t zrozumienia wzajemnysh po­
trzeb.

li Na podstawie porozumienia Polska

Rzeczpospolita Ludowa dostarczać

będrię Chińskiej Republice Ludowej:
kompletne obiekty przemysłowe, obra

'bierki i maszyny, wyroby walcowa*

Ma, chemikalia 1 farmaceutyki, apa­
raturę laboratoryjną, tksęlny, cukier,
pryroby papiernicze 1 inne wyroby
polskiego przemysłu. Chińska Repu-
Ibllka Ludowa dostarczać będzie w

fcamlan: oleje techniczne 1 nasiona

[oleiste, metale kolorowe, rudy 1 mi­

nerały, tkaniny Jedwabne, bawełnę i

Inne surowce dla przemysłu włókien­
niczego, ryż, herbatę, tytoń oraz inne

[artykuły.

Spółdzielnia produkcyjna

w Smiłowicach

dostarczyła w ub. r. miastu

(Szefeaóli/ patrz na itr. t)

kej. zboza

ujiodącą do pokojowego rozwiązania

wszystkich spornych problemów
Głosy prasy śiuiatowej
o wynikach konferencji
ministrów spraw zagranicznych
czterech mocarstw

to bardzo

LONDYN
U OMENTUJĄC wyniki berlińskiej konferencji czterech mocarstw, pra-
11 sa angielska podkreśla, że uchwala w sprawie zwołania konferencji
w Genewie z udziałem Chin Ludowych dla omówienia problemów Dale­
kiego Wschodu, jak również uchwala w sprawie rozbrojenia
poważny sukces.

Uczeni z NRD
zujiedzili Kraków
WKRAKOWIE bawiło dwóch

łotrów z NRH: nrnf. dr F
KRAKOWIE bawiło dwóch filo

’ ’

logów z NRD: prof. dr Heinz
Mettke i prof. dr Helmuth Brandt.

Uczeni niemieccy zwiedzili zabytki
miasta, Nową Hutę i Oświęcim. Z
Krakowa wyjechali do Zakopanego.

Uroczysta akademia
z okazji VIII

rocznicy
powstania ORMO
\Ą7 DNIU dzisiejszym, tj. 21 bm. o

’ ’

godz. 10 w teatrze „Młodego Wi­
dza" Komenda Wojewódzka Milicji
Obywatelskiej organizuje uroczystą
akademię poświęconą VIII rocznicy
powstania Ochotniczej Recenry Mili­
cji Obywatelskiej.

Na zakończenie odbędzie się cieka­
wa część artystyczna. Na akademię
organizatorzy zapraszają członków
ORMO z rodzinami.

stwierdza
„Pierwszy

wy-
po-
ko-
ten

Dziennik „Daily Herald"
w artykule /wstępnym:
krok uczyniony w kierunku poprawy
sytuacji na Dalekim Wschodzie
maga od Stanów Zjednoczonych
godzenia się z faktem istnienia
munistycznych Chin. Już tylko
jeden rezultat konferencji berlińskiej
daje podstawy do nadziel na przysz­
łość".

Dziennik „Daily Worker" podkreś­
la, iż „konferencja utorowała drogę
do dalszych rokowań, które mogą spo
wodować zakończenie zimnej woj­
ny".

Tygodnik angielski „New States-
man and Nation" w artykule poświę­
conym konferencji berlińskiej pod­
kreśla, że traktat państwowy z

Austrią można byłoby podpisać, gdy­
by nie przeszkody stawiane przez

Zabiedzone
i zdziczałe

w warunkach
potwornej nędzy
hinduskie dziecko
szajka kanciarzy
pokazuje za opłatą
jako„chłopca-wilka“
i zamierza zamknąć
w klatce z wilkami
w ZOO

NEW DELHI (obsługa własna)
D OZDMUCH1WANA ostatnio przez
“

prasę hinduską wiadomość o zna­
lezieniu „chłopca • wilka", który rze­
komo od niemowlęctwa miał przeby­
wać wśród stada zwierząt w dżungli,
zainteresowała nie tylko żądnych sen

sacji reporterów sportowych, którzy
snuli już nawet hipotezy o niebywa­
łej wytrzymałości i szybkości biegu
„człowieka • zwierzęcia", ale przede
wszystkim poruszyła świat lekarski.

Wybitni lekarze specjaliści w licz
nych wypowiedziach stwierdzają, iż
niemożliwe jest, aby człowiek, a tym
bardziej małe dziecko, mogło żyć
wśród stada drapieżników. Absurda!
ne jest również przypuszczenie, iż ma

ty Ramu (tak został nazwany chłopiec
przez swych obecnych „opiekunów"!
był karmiony i wychowany przez wił
czycę 1 przeżył okres niemowlęctwa
t wczesnego dzieciństwa w dżungli.

Chłopca znale
ztono kilkanaście
dni temu w wa

gonie na stacji ku
lejowej w Łuck
now i umleszczo-

. no w szpitalu w

Baria mpore. I tu

grupa lekarzy z

dyr. szpitala dr
Sharma na czele
orzekła niezbicie

iż mały Hindus w

wieku ok. 8 — p
lat jest „chłopcem wilkiem" który
lopiero teraz po raz pierwszy od u

rodzenia zetknął się z ludźmi.

(Dokończenie na str. t)

Amerykanów. Autor artykułu przy­
tacza wypowiedź członka delegacji
austriackiej Kornhubera, który o-

świadczył, że „minister Mołotow i
minister Figi mogliby w ciągu jednej
godziny rozwiązać cały problem au­
striacki.

PARYŻ
D RASA paryska omawiając wyniki
Ł berlińskiej konferencji mini­
strów spraw zagranicznych czterech
mocarstw podkreśla doniosłe zna­
czenie osiągniętego na konferencji
porozumienia w sprawie zwołania do
Genewy konferencji z udziałem Chiń­
skiej Republiki Ludowej i innych za­
interesowanych państw w celu odby­
cia dyskusji nad problemem Korei i
Indochin.

Korespondent dziennika burżuazyj-
nego „Le Figaro" — Roger Massip
pisze, iż „francuska opinia publicz­
na dowiedziała się z zadowoleniem
że „czterej" osiągnęli zasadniczo po­
rozumienie w sprawie zwołania kon­
ferencji w Genewie".

Prawicowo_- socjalistyczny „Le Po-
pulaire de
wą pokoju
przód".

Dziennik
w artykule

— Każdy, ____ T„._
bieg konferencji berlińskiej, nie wąt­
pi, że Związek Radziecki pragnął po­
rozumienia. Wszystkie konstruktyw­
ne propozycje, wszystkie kompromi­
sowe rozwiązania były wysuwane
przez ministra Moiotowa.

„Humanite" w artykule
ces ducha rokowań" pisze

— Konferencja berlińska

Paris" uważa, że „spra-
posunęła się niecą na-

.Liberation" pisze m. in.
wstępnym:
kto śledził uważnie prze-

pt, „Suk­
ni. in.:
zakończy­

ła się powzięciem decyzji w sprawie
omówienia problemów azjatyckich,
co stanowi sukces ducha rokowań.

NOWY JORK
D ERLlNSKI korespondent waszyn-

gtońskiego dziennika „Star"
Noyes, komentując stanowisko mini­
strów spraw zagranicznych mocarstw
zachodnich na konferencji berliń-

I skiej, stwierdza m. in.:

„Krytyka zachowania się zachod­
nich ministrów na konferencji ber­
lińskiej wzmaga się na lamach nie­
komunistycznej prasy europejskiej z

każdym dniem. W Niemczech zachód
nich 1 we Francji krytyka ta spro­
wadza się głównie do twierdzenia, iż
sojusznicy przybyli do Berlina bez
najmniejszego zamiaru rzeczowego
rozwiązania problemu. Opracowali
oni subtelną strategię troszcząc się
przede wszystkim o to, by konferen­
cja nie dala żadnych wyników".

f! Echo" zapytuje Rady Narodowe:

Jak będziecie realizowali
Uchwałę Rządu

Do gmin wpływają także podania
o przyznanie pożyczek krótkotermino
wych na różne cele — kończy nasz

rozmówca.

Telefonujemy z kolei do Prezydium
Powiatowej Rady Narodowej w Li­
manowej. Przy aparacie zastępca kie
równika wydziału rolnictwa Maria
Wojtowicz.

(Telefonem » Chrzanowa i Limanowej)
f~'HLOPI woj. krakowskiego z wielkim zainteresowaniem przyjęli Uchwa

lę Rządu w sprawie pomocy kredytowej dla pracujących chłopów w

w 1954 roku.

Spółdzielcy oraz mało 1 średniorol-'
ni chłopi mogą otrzymać zwiększone
kredyty długoterminowe przeznaczo­
ne na zakup bydła, rozwój produkcji
roślinnej i na budownictwo oraz kre
dyty krótkoterminowe, przydzielane
na kupno bydła, trzody, kóz, drobiu,
zwierząt futerkowych itp.

Powiatowe Rady Narodowe stanęły
przed poważnym zadaniem szybkie­
go i czujnego zrealizowania donio­
słej uchwały.

— Coraz więcej chłopów przycho
dzi do nas z prośbą o dokładne in­
formacje, dotyczące pożyczek długo
terminowych — mówi nam telefo­
nicznie kierownik Wydziału Rolnic
twa przy PRM w Chrzanowie, So­
larz. — Mamy wiele już podań o

przyznanie kredytów na zakup by­
dła. Ponieważ pozostała pewna
część nierozpatrzonych podań z po­
przedniego kwartału, będziemy je
mogli teraz załatwić pozytywnie.
Również w ostatnich dniach wpły­
nęło około 50 podań o kredyty na

budownictwo. Teraz po wejściu w

życie Uchwały Rządu, będziemy Je
mogli rozpatrzyć i pomyślnie za­
łatwić.

W IFLOTYSIĘCZNA rzesza chlo
pów przybyła do Rajczy w

pow żywieckim, gdzie znajdowa­
ła się meta I narciarskiego raidu
chłopskiego — wielkiej impre»v
turystycznej zorganizowanej i-rzez
ZSCh dla uczczenia II Zjazdu
PZPR Uczestnicy raidu przywie­
źli na metę przekazane im na tra
sle przez przedstawicieli gromad,
spółdzielni prodokcy|nych, PGR
I GS meldunki o realizacji robo
wlazaó no^i^tich dla uczczenia
II Zjazdu Fartil, Na zdjęciu: dru­
żyna Koła Gospodyń Wiejskich z

gromady Złatna.

(CAF fot. Węglowski)

Demonstracje
w całych Włoszech
przeciwko
krwawemu

reżimowi Scelby
RZYM

[ANIA 19 bm. we wszystkich za-

kładach pracy we Włoszech na­
stąpiła krótkotrwała
przerwa w pracy w ce

lu uczczenia pamięci
czterech ofiar brutal­
nego ataku policji
Scelby na bezbronną

/ludność miasteczka
Mussomell (Sycyba).
Robotnicy Sycylii straj
kowali przez 24 go­
dziny.

Sekretariat Włoskiej
Powszechnej Konfede­
racji Pracy ogłosił ko­
munikat, w którym
stwierdza, że demon­
stracja klasy robotni­
czej Wioch odbyła się
nie tylko przeciwko

Sceiba brutalnej napaści po­
licji Scelby na mani­

festację ludową, lecz również prze­
ciwko reżimowi terroru i prześla­
dowań policyjnych nowego rządu,
przeciwko nędzy mas pracujących.

W Mussomeli odbył się pogrzeb
ofiar policji. W uroczystości pogrze­
bowej wzięła udział cała ludność
miasteczka oraz liczne delegacje z

całej Sycylii.

— Bez przerwy przychodzą do
nas chłopi z prośbą o Informacje
dotyczące rozdziału kredytów. Wpły
wają również podania. Na przykład
ostatnio złożono 40 próśb o pożycz
ki na zakup bydła i 10 na bu­
downictwo mieszkalne i gospodar­
skie.

Do gmin wpływają również poda­
nia od zespołów 1 indywidualnie go­
spodarujących rolników o przyznanie
kredytów krótkoterminowych na za­
kup bydła, trzody, owiec i na remon

tv budynków

Srebrny Krzyż
Zasługi
za wychowanie
dwanaściorga
dzieci
CREBRNYM Krzyżem Zasługi od*

znaczona została Stanisława Zie«
lińska, gospodyni domowa w Lubll<
nie, żona pracownika fizycznego, któ<
ra wychowuje obecnie dwunastł
dziecko.

Najstarszy syn liczy 25 lat, oajmłol
sza córka 2 lata. Wszystkie dzieci ZH

lińskiej cieszą się doskonałym zdroi
wiem.

Związkowa

Spółdzielnia

Mieszkaniowe

rozpoczyna budowę
domkóiu

jednorodzinnych
(Patri artykuł itr. S)

4 marca
Anna Maria Caglio
zezna
kto zamordował

Wilmę Montesi
Włoskiej reakcji
nie udało się zatuszować

aleiy kompromitującej
dygnitarzy z Kwirynału
i Watykanu
Niespodziewane zjawienie się

w Rzymie Anny Marii Caglio,
która — jak to podawaliśmy — w ob­
szernym memoriale przedłożonym b,
p emierowi Włoch Fanfantemu i pa­
pieżowi Piusowi XII opisała prawdzi­
we przyczyny śmierci W1lmy Montesi
oraz zbrodniczą działalność Ugo Mon-
tagna i jego wysoko postawionych
protektorów, wywołało wielką kon­
sternację władz sądowych, prokura­
torskich 1 policji. Zjawienie się Anny
Marii Caglio zniweczyło bowiem

wszystkie nadzieje zatuszowania tej
ponurej afery, demaskującej do cna

zgniliznę 1 rozkład moralny ludzi sto­
jących na czele włoskiej chadecji I
niektórych dostojników watykań­
skich, trudniących się na szeroką
skalę przemyłem narkotyków oraz

handlem żywym towarem.

Nastroje nani-
karskie w tych ko
łach pogłębił je6Z
cze fakt, że Anna
Maria Caglio, na­
tychmiast po przy
byciu z Florencji,
gdzie ukrywan
się w obawie
przed zemstą, sta­
nowczym głosem
-■świadczyła dzień
nikarzom:

— Przed proku­
ratorem zeznam

wszystko co wiem
I niczego nie za­
taję.

Po chwili zasta­
nowienia, dodali
jeszcze:

— Wezwifeie
wszystkie młode
kobiety, które tali
lak ia stały się w

Rzymie ofiarami
szalki wysoko po­

stawionych I „czci
godnych" dygnita­
rzy, by zdobyły
się na odwagę ze­
znawać tak otwai

de Jak ja to czynię.
(Dokończenie ns str. 2)

Anna Marta Ca-
glio w chwili

przybyciu
Rzymu

po
do



Po konferencji berlińskiej
Str. ECHO KRAKOWSKI®

Ważny krok na drodze do trwałego pokoju■

ll ONFERENCJA berlińska zakończyła swoje obrady. Można więc Już
' * dziś podsumować jej wyniki i d ać odpowiedź na pytanie, które zada­

ją sobie wszyscy pokój miłujący ludzie: „Czy obrady ministrów spraw
zagranicznych 4 mocarstw przyczynią się do odprężenia obecnej sytuacji
międzynarodowej i do utrwalenia pokoju?"

A BY odpowiedzieć na to zasadnicze

■'•pytanie omówimy pokrótce każ­
dy z trzech punktów porządku dzien­
nego obrad konferencji. Porządku —

przypominamy — przyjętego na wnio­
sek radziecki.

3.265 mis marek
wynosi wartość
zakładów

przemysłowych

przekazanych NRD
przez
władze radzieckie

BERLIN,
T) ZIENNIK
u opublikował komunikat o

dżemu Rady Ministrów NRD,
odbyło się 19 bm.

Na posiedzeniu tym minister
myslu ciężkiego NRD Fritz
mann jako członek mieszanej ko­
misji radziecko - niemieckiej złożył
sprawozdanie o przekazaniu przez
władze radzieckie Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej 33 radzieckich
zakładów przemysłowych 1 7 instytu­
tów naukowo - technicznych.

Minister Selbmann zakomunikował,
że faktyczna wartość bilansowa tych
zakładów wynosiła
nia 1954 roku 3.265
tj. o 565 milionów
sumy wymienionej
sierpnia 1953 r. w

cji ze strony ZSRR z reparacji nie­
mieckich.

Rada Ministrów NRD Jeszcze raz

wyraziła w imieniu narodu niemiec­
kiego wdzięczność Związkowi Ra­
dzieckiemu za zmniejszenie zobo­
wiązań finansowo - ekonomicznych
powstałych w związku z zakończe­
niem wojny.

,Neues Deutschland”
posie-
które

prze-
Selb-

na dzień l'stycz-
milionów marek,

marek więcej od
w protokole z 22
sprawie rezygna-

Podziękowanie
A. Zelwerowicza

Wszystkim, którzy w jakikol­
wiek bądź sposób Chcieli łaska­
wie pamiętać o moim jubileuszu
składam tą drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie.
ALEKSANDER ZELWEROWICZ

O ZŁAGODZENIE NAPIĘCIA
MIĘDZYNARODOWEGO

P IERWSZY punkt obejmował za-
Ł gadniCnie środków zmniejszenia
napięcia w stosunkach międzynaro­
dowych oraz kwestię zwołania konfe­
rencji ministrów spraw zagranicznych
pięciu wielkich mocarstw.

Związek Radziecki zawsze stał na

stanowisku, że doprowadzenie do
ogólnego złagodzenia napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej jest naczel­
nym zagadnieniem chwili, że zmniej
szenie napięcia przyczynić się może
w sposób nader istotny do ułatwienia
dyskusji w innych kluczowych spra­
wach jak np. przy omawianiu proble­
mu niemieckiego. I oto, jak wynika
ze wspólnie zredagowanego przez mi­
nistrów komunikatu końcowego naj­
istotniejsze zbliżenie poglądów nastą
piło właśnie w sprawach ogólnych, w

sprawach związanych z pierwszym
punktem obrad. Potwierdziło to w

pełni słuszność stanowiska ZSRR, nie
słuszność stanowiska mocarstw za­
chodnich, które przez długie miesiące
upierały się, by dyskusję na konfe­
rencji ograniczyć do problemu nie­
mieckiego i austriackiego.

Komunikat końcowy konferencji
zapowiada zwołanie w kwietniu w

Genewie konferencji z udziałem
Chin Ludowych, której zakres obej­
mie zagadnienia pokojowego uregu­
lowania kwestii koreańskiej i przy­
wrócenia pokoju w Indocbinach. Po
nadto komunikat zapowiada konty­
nuowanie wymiany poglądów w

sprawie rozbrojenia łub co najmniej
istotnej redukcji zbrojeń.
A więc jednym słowem pan Dulles

chcąc nie chcąc zmuszony był przyjąć
do wiadomości istnienie 500-miliono-
wego narodu chińskiego, zmuszony
był wyrazić zgodę na zajęcie miejsca
przy stole obrad z legalnym przedsta­
wicielem wielkiego narodu chińskie­
go. Fakt ten posiada swoją głęboką
wymowę.

Z pierwszym punktem obrad zwią­
zane były również radzieckie propo­
zycje w sprawie rozbrojenia i roz­
szerzenia wymiany handlowej pomię­
dzy Wschodem a Zachodem,

Pierwsza z tych propozycji znala­
zła odbicie w komunikacie końcowym
konferencji — ministrowie postano­
wili kontynuować wymianę poglądów
aby doprowadzić do porozumienia w

sprawie rozbrojenia lub co uajmniej
w sprawie istotnej redukcji zbrojeń.
Druga natomiast znajduje odbicie w

rzeczywistości dnia codziennego, w

rzeczywistości silniejszej od wszel­
kich sprzeciwów Waszyngtonu. A rze­
czywistością tą są poważne umowy
handlowe podpisywane pomiędzy
przedstawicielami krajów obozu po­
koju i postępu a przedstawicielami
krajów kapitalistycznych, są liczne
rokowania handlowe, o których dzień
po dniu donosi prasa.

rzeczywistości stworzenie pełnych
możliwości dla odrodzenia mllilaryz-
mu niemieckiego.

Delegacja radziecka przedstawiła aż
7 propozycji dotyczących drugiego
punktu porządku obrad. Zapropono­
wała udział przedstawicieli obu czę­
ści Niemiec- w rokowaniach w spra­
wie niemieckiej. Zaproponowała zwo­
łanie konferencji pokojowej w spra­
wie traktatu z Niemcami. Przedsta­
wiła uzupełniony projekt traktatu po­
kojowego z Niemcami. Zaproponowa­
ła zorganizowanie w Niemczech refe­
rendum w sprawie udziału Niemiec
w planach tzw. europejskiej wspólno
ty obronnej. Przedstawiła pian utwo­
rzenia tymczasowego rządu ogólno-
niemieckiego i przeprowadzenia wol­
nych, demokratycznych wyborów w

całych Niemczech. Wreszcie przedsta­
wiła swój projekt ogólnoeuropejskie­
go układu o bezpieczeństwie zbioro­
wym Europy.

Na wszystkie te propozycje przed­
stawiciele mocarstw zachodnich z pa­
nem Dullesem na czele odpowiadali
„nie”. Sami przedstawili tylko 'jedną
propozycję. Natomiast na 7 propozy­
cji radzieckich odpowiadali „nie”. O
czym to świadczy?

O tym, że nie dyskusja, nie wy­
miana poglądów, nie wypracowywa­
nie pewnych kompromisów, nie próby
osiągnięcia porozumienia, lecz chęć
narzucenia swego stanowiska, jednym
słowem dyktat był ich metodą przy
omawianiu problemu niemieckiego, te

go kluczowego dla bezpieczeństwa
Europy zagadnienia.

Fakt ten potwierdzała nawet prasa
burżuazyjna. I tak np. mieszczański
dziennik zachodnio - niemiecki „Ful
dauer Volkszeitung“ stwierdzał, że po
lityka Dullesa „opiera się na nega­
cji”. Dziennik angielski „Manchester
Guardian” ostro skrytykował odmow­
ną odpowiedź Edena ha radzieckie
propozycje w sprawie systemu zbio­
rowego bezpieczeństwa. „Eden mógł­
by uczynić coś lepszego dla swego
kraju — pisał „Manchester Guardian”
— niż tylko uciekać się do czysto ne­
gatywnych odpowiedzi na propozycje,
które mogą być prawdziwą ofertą
kompromisu”. Wobec bezkompromiso
wego stanowiska mocarstw zachod­
nich konferencja nie przyniosła roz­
wiązania problemu niemieckiego.

Jeszcze w czasie trwania konferen­
cji francuska agencja prasowa AFP
pisała, że „konferencja berlińska mo­
że zapoczątkować nową erę stosun­
ków między Wschodem a Zachodem".
W podobnym duchu wypowiadało się
wiele innych pism. I tak np. dzien­
nik angielski „Daily Mail” podkreślał
znaczenie „nawiązania kontaktów”, a

pismo angielskie „News of the
World”, rozchodzące się w 8 milio­
nach egzemplarzy, stwierdzało —

„Konferencja berlińska może być
preludium do długiej serii konferen­
cji między dwoma obozami, co w re­
zultacie może kiedyś doprowadzić do
pokoju na ziemi i dobrej woli międży
ludźmi”.

Czy to się podoba czy nie pew­
nym kołom, konferencja berlińska
jest ważnym krokiem na drodze
gruntowania i rozwijania tendencji
w kierunku dalszego odprężenia
międzynarodowego. Zawdzięczamy
to niestrudzonym wysiłkom mini­
stra Mołotowa, gorącego i ofiarnego
rzecznika sprawy pokoju, rzecznika
interesów narodów całego świata.

T. KF

w kraju
Rady Państwa

przyjął w [jniu
Posła Nadzwy-

Pelnomocnego

A Przewodniczący
Aleksander Zawadzki
19 bm. na audiencji
czajnego 1 Ministra
Szwajcarii w Polsce -p . dr Wernera
Fuchsa, który złożył Przewodniczące­
mu Rady Państwa swe listy uwierzy­
telniające.

Prokuratura

rzymska
'

zmuszona była
wszcząć śledztwo

na śmiecie

A Świetna sztuka B.G. Shaw‘a —

[rana obecnie w Starym Teatrze —

.Profesja pani Warren” budzi zawsze

mnóstwo sprzecznych opinii, burzli­
wych dysput i gromkich pro i contra.
Problemów spornych jest tak wiele,
a sztuka ma tak ogromne powodze­
nie, że słusznie uczyniła dyrekcja Pań
stwowych Teatrów Dramatycznych i
Klub Międzynarodowej Prasy i Książ­
ki, organizując publiczną dyskusję w

lokalu Klubu MPK ul. Jagiellońska 1,
która odbędzie się w poniedziałek
dnia 22 bm. o godz. 18. Wstęp wolny.

A „Damy i huzary” — komedię A.

Fredry w wykonaniu zespołu teatral­
nego PSS w Krakowie zobaczymy w

niedzielę, 21 bm. o godz. 19 w teatrze

„Studio” przy ul. Skarbowej 2.
A W Międzyuczelnianym Klubie

Studenckim, al. 3 Maja 5 w dniu dzi­
siejszym, tj. 21 bm. o godz. 19 odbę­
dzie się koncert pt. Moniuszko — Ver-
di w wykonaniu solistów Opery War­
szawskiej.

A „Gwiazdy spadające”, — to ty­
tuł odczytu, który w dniu dzisiejszym
t.j 21 bm. o godz. 17 w Wojewódzkim
Domu Kultury wygłosi docent dr K.

Ko-rdylewski. Odczyt ilustrowany jest
przezroczami.

A Spotkanie chłopów z naukowca­
mi pod hasłem: „Radzieckie metody
chowu bydła”, odbędzie się w dniu
dzisiejszym o godz. 10 w sali konfe­
rencyjnej WDK ZZ Rynek Główny 27.

A „Nasi koledzy w krajach kolo­
nialnych” pod tym tytułem w sali od­
czytowej WDK ZZ w dniu dzisiej­
szym o godz. 11 odbędzie się poranek
artystyczny. Natomiast o godz. 15 od­
będzie się impreza artystyczna pt.
„Wesoła godzina”, na którą złożą się
bajki, gry i film rozrywkowy.

A Wieczór autorski Stanisława Le­
ma odbędzie się w dniu dzisiejszym,
tj. 21 bm. o godz. 19 w Wojewódzkim
Domu Kultury.

A W kinie „Wolność” w dniu dzi­
siejszym o godz. 10 wyświetlony zo­
stanie dla studentów film „Przygoda
na Mariensztacie”, po czym odbędzie
się dyskusja na temat tego filmu. Dy
skusje poprowadzi literat krakowski
<— Marian Promiński.

A W ramach studium „Wykłady
powszechne TWP” w Colegium No-
vum o godz. 17 w poniedziałek 22 bm.
mgr Leszek Kasprzyk wygłosi odczyt
pt. „Kraje demokracji ludowej‘h Na­
tomiast o godz. 19 mgr Zeno-biusz Ko­
zik mówić będzie na temat: „Walki
narodowo - wyzwoleńcze na nowym
etapie.

A Głośne czytanie książki Żółkiew
skiej „Egzaminy serc”, odbędzie się
o godz. 16 w poniedziałek 22 bm. w

czytelni dziecięcej WDK ZZ.
(Zwl

O PRAWDZIWE BEZPIECZEŃSTWO
NARODÓW EUROPY

T~\ RUGI punkt porządku obrad obej
mował problem niemiecki i za­

dania zapewnienia bezpieczeństwa
Europy.

W tej sprawie przedstawiciele mo­
carstw zachodnich przybyli na konfe­
rencję berlińską z tzw. planem Edena.
Był to zresztą jedyny plan, jaki przed
stawili oni na konferencji. Plan ten,
jeżeli rozebrać go z różnych frazesów
o „wolnych wyborach” itp., sprowa­
dzał się do próby rozciągnięcia wła­
dzy miiitarystów i odwetowców ade-
nauerowskich na cale Niemcy.

Nawet część burżuazyjnej prasy za­
chodnio - europejskiej pod tym ką­
tem oceniła „plan Edena”. Dziennik
angielski „Manchester Guardian” pi­
sał, że „propozycje zachodnie były
równoznaczne ■z wysunięciem nod
adresem Rosjan żądania, aby pozwu
liii wojskom amerykańskim i nie­
mieckim na zainstalowanie się na li­
nii Odry i Nysy”.

W podobnym duchu wyraziło się
wiele innych pism, stwierdzając, że

realizacja „planu Edena”, zmierzają­
cego do rozciągnięcia władzy Adena-
uera na całe Niemcy oznaczałaby w

O TRAKTAT POKOJOWY
Z AUSTRIĄ

T'RZECI punkt obrad obejmował
zagadnienie traktatu pokojowego

z Austrią.
Narody Europy pamiętają dobrze,

że hitlerowski Anschluss Austrii był
pierwszym krokiem na drodze do
drugiej wojny światowej. Toteż ra­
dziecki punkt widzenia, że pewna o-

graniczona liczba wojsk czterech mo­
carstw powinna zostać w Austrii (po­
za Wiedniem) do chwili podpisania
niemieckiego traktatu pokojowego
jest dla wszystkich ze wszech miar
zrozumiały. Jest on tym bardziej u-

zasadniony, że już dziś zachodnio-nie
mieccy odwetowcy nie ukrywają
swych grabieżczych celów wobec Au­
strii.

Nie chcieli tego zrozumieć tylko
przedstawiciele mocarstw zachodnich
i odrzucając ze wszech miar słuszne
propozycje radzieckie uniemożliwili
podpisanie jeszcze w czasie konferen­
cji w Berlinie traktatu pokojowego z

Austrią.

ZWYCIĘSTWO DUCHA ROKOWAŃ
T UŻ na parę tygodni przed rozpo-
J częciem konferencji berlińskiej

prasa burżuazyjna nie ukrywała, że
Dulles jedzie do Berlina z konkret­
nym planem wykazania, że rokowa­
nia są „stratą czasu”, że są niemoż
liwe. Jednym słowem z planem unie­
możliwienia osiągnięcia jakiegokol­
wiek porozumienia.

Plan ten został pokrzyżowany. Kon­
ferencja berlińska wykazała, że roko­
wania są możliwe, że są one celowe i
że stwarzają one warunki osiągnięcia
odprężenia w sytuacji międzynarodo­
wej.

Szafka kanciarzy
czerpie zyski
z niedoli
hinduskiego
dziecka

Współpracę
przy realizacji
w ZSRR
lotów kosmicznych
uj celach

pokojowych
— labie zadanie
postawiła sobie

sekcja lotów

międzyplanetarnych
przy Centralnym
Aeroklubie ZSRR
im. W. Czkałowa

MOSKWA,
Ą GENCJA TASS donosi, że w Mo-

skwie odbyło się drugie posie­
dzenie Sekcji Lotów Międzyplane­
tarnych przy Centralnym Aeroklubie
ZSRR im. W. Czkałowa.

Laureat Międzynarodowej Nagrody
Popierania Astronautyki inżynier A.
Sternfeld wygłosił referat: „Wyko­
rzystanie rakiet do pasażerskich lo­
tów stratosferycznych na naszej pla­
necie”.

Na posiedzeniu omówiono projekt
regulaminu Sekcji. Główne zadanie
sekcji zostało sformułowane w spo­
sób następujący: „Współpraca przy
realizacji w ZSRR lotów kosmicz­
nych w celach pokojowych". -

W łonie sekcji zorganizowane bę­
dą następujące komisje naukowo-
techniczne:

1) komisja problemów astronomi­
cznych i fizycznych związanych z lo­
tami międzyplanetarnymi,

2) komisja do sprawy techniki lotów
rakietowych, komisja lotów kosmi­
cznych,

3) komisja problemów biologicznych
związanych z lotami kosmicznymi,

4) komisja do spraw nawigacji mię­
dzyplanetarnej,

5) komisja do spraw zdalnego ste­
rowania przy lotach kosmicznych.

Na posiedzeniu omówiono także

szczegółowy plan działalności sekcji
w roku 1954, który obejmuje popu­
laryzację zagadnień z dziedziny lo­
tów międzyplanetarnych, przygoto­
wanie wystawy łiistorii 1 'obecnego
stanu problemu lotów kosmicznych
oraz szereg prac naukowych z tej
dziedziny.

uj sprawie
zamordowania
Wilmy tatesi

(Dokończenie ze str. 1)
Przesłuchanie Anny Marii Caglio

przez prokuratora trwało ponad 7 go­
dzin, a protokół tych zeznań spisano
na 36 arkuszach papieru.

W rozmowie, jaką bezpośrednio po
zakończeniu przesłuchania, przepro­
wadziła z przedstawicielami prasy,
Anna Maria powiedziała:

— Dokładnie to samo co zeznałam

prokuratorowi, raz Jeszcze powtórzę
publicznie 4 marca na rozprawie są­
dowej wszczętej przeciw redaktorowi

Muto.

Jak wiadomo red. Muto oskarżony
został przez prokuratora o rozsiewa­
nie na lamach czasopisma „Attualita”
„nieprawdziwych wiadomości” odno­
śnie przyczyn śmierci Wilmy Montesi.
W artykułach swoich oskarżył on sy­
na ministra spraw zagranicznych Pie-
ro Piccioni o udział w zamordowaniu

Wilmy.

NA pytanie postawione przez dzień

nikarzy dlaczego tak długo mil­
czała, Anna Maria Caglio odpowiada:

— Przez długi czas ulegałam proś­
bom mego ojca 1 kuzyna księdza don
Moneta Caglio. Wreszcie wbrew ich
namowom zdecydowałam się wyjawić
całą prawdę.

Warto przy tym zaznaczyć, że ojca
Anny Marii łączą więzy przyjaźni
z b. ministrem spraw wewnętrznych
Andreottim a ksiądz don Moneta jest
znowu zaufanym człowiekiem Waty­
kanu.

Z dalszych wypowiedzi Anny Ma­
rii wynika, że w zeznaniach swoich
nie ograniczyła się ona tylko do na­
świetlenia prawdziwych okoliczno­
ści zabójstwa Wilmy Montesi, ale
także ujawniła rolę jaką odgrywał
Ugo Montagna i jego wysoko posta­
wieni przyjaciele w wielu kryminał
nych aferach. Przyznała także, że

bezpośrednio po odnalezieniu zwłok
Montesi, „doradzano" jej by opuści­
ła Rzym oraz grożono, że jeśli nie
będzie trzymała języka za zębami to
źle skończy. Pod wpływem tych
gróźb Anna Maria ukrywała się we

Florencji.
Wobec złożenia tak rewelacyjnych

zeznań, prokuratura zmuszona została
do ogłoszenia komunikatu o wszczę­
ciu dochodzenia dla ustalenia przy­
czyn śmierci Montesi. Jako pierwsi
przesłuchani zostali matka, ojciec i
siostra zamordowanej oraz były jej
narzeczony Salvatore Giugliani — a-

gent policji.
W ostatnich dniach ujawniono po­

nadto nowe ciekawe fakty, rzucające
snop światła na powiązanie Ugo Mon
tagna z wyższymi funkcjonariuszami
policji. Nie tylko, o czym już pisa­
liśmy, łączyły go zażyłe stosunki z

szefem policji dr Pavone, ale także
przyjaźnił się z dr Dosi, naczelnikiem
departamentu walki z przemytem nar

kotyków. Obaj ci wysocy funkcjona­
riusze policji są mężami zaufania o-

becnego premiera i najbliższego
współpracownika De Gasperiego —

Scelby.

* Jak donosi dziennik „Humantte*
na mocy decyzji Izby Oskarżeń Sądu
Apelacyjnego w Paryżu został, wypu­
szczony na wolność sekretarz general­
ny Światowej Federacji Młodzieży D»

mokratycznej, Jacęues Denis. Jacąueg
Denis został przed kilku dniami are­
sztowany na podstawie wysuniętego
przeciwko niemu jeszcze w paździerz
niku 1952 roku oskarżenia o tzw. „za­
mach na zewnętrzne bezpieczeństwo
państwa”.

* Wbrew optymistycznym zapowlo
dziom przedstawicieli kół oficjalnych
i niektórych amerykańskich ekonomi­
stów, w Stanach Zjednoczonych na­
rasta kryzys ekonomiczny. W okresie
od 1.1.1954 r. do 16.2 .1954 r. produkcja
spadła o 10 proc.

* Dziennik „Land* og Folk" opublf
kowal 19 bm. apel komitetu przygo­
towawczego do Ogólnoduńskiej Kon-1
ferencji Obrony Pokoju, która odbę­
dzie się w Odense w dniach 29—30
mają 1954 roku. Apel zaprasza wszyst
kich zainteresowanych w utrzymaniu
pokoju do udziału w konferencji.

* Deficyt bilansu handlu zagranic*
nego Japonii wyniesie w 1953 roku fi­
nansowym (kończącym się 31 marca

1954 r.), olbrzymią sumę 250 milionów
dolarów amerykańskich.

Po drodze
do Waszyngtonu
Dulles spotkał się
ze swoim pupilem
z Bonn
- Adenauerem

BERLIN,
” "

OBEC zakończenia obrad konfe»
’’

rencji ministrów spraw zagrał
nicznych czterech
mocarstw w BerIi-
nie, sekretarz stanu
USA Dulles opuścił
w czwartek 18 bm,
stolicę Niemiec u*
dając się samoloł
tern do WaszyngtOł
nu. Samolot Dulles*
wylądował po dro-
dze na lotnisku
Wahn w pobliżu Ko
lonii, gdzie amery­
kańskiego sekreta­
rza stanu oczekiwał
Adenauer. Dulles
odbył z Adenauerem
półtoragodzinną roz­
mowę, po czym od­

leciał do Waszyngtonu.
W piątek opuścił Berlin minister

Bidault udając się do Paryża. W
kilka godzin po nim odleciał do
Londynu minister Eden. Odleciała
też do Wiednia delegacja austriacka
z ministrem spraw zagranicznych
Austrii dr Figlem na czele.

Dulles

— Koledzy, chciałbym podkreślić
na tej naradzie sukcesy naszej załogi
•'uSowlanej i...!!

(Dokończenie, ze str. 1)
Na poparcie swojego odkrycia spryt

ni hochstaplerzy przytaczają wyniki
„badań”. A więc chłopiec — jak
stwierdzają — jest co prawda nor­
malnie zbudowany, ale umie chodzić
tylko na czworakach. Ma wystające
i ostre górne zęby, podobne do uzę­
bienia zwierzęcia. Pije mleko i wodę
chłepcząc zwyczajem zwierząt. Je su­
rowe mięso i ciało ma pokryte bliz-

I nami, w których dr Sharma „niezbicie
rozpoznał” ślady walk ze zwierzęta­
mi. Poza tym mały Ramu przeraża
się przy każdym kontakcie z ludźmi.

F) R SHARMA i jego asystenci nie
zadowolili się jednak dotychcza

sowymi „badaniami” i zamierzają u-

mieścić chłopca w ZOO w klatce z

wilkami, aby przekonać się o jego
zachowaniu wśród zwierząt. Na razie
jednak wstrzymali wykonanie tego
barbarzyńskiego pomysłu. Wykorzy­
stują bowiem swoje „odkrycie” w in­
ny sposób. Wystawili małe, zabiedzo­
ne i-zdziczałe w warunkach potwor­
nej nędzy hinduskie dziecko na pokaz
za opłatą, jako „chłopca - wilka” i
ciągną z tego niemałe zyski, gdyż
rozdmuchana przez prasę „sensacja"
ściągnęła do szpitala w Barlampore
już ponad 12 tys. ludzi.

SPECJALIŚCI OD „WOLNYCH WYBORÓW

Gioyannl Romy

O twoich zadaniach przy przeprowadzaniu „wolnych wyborów” nie
trzeba ciebie chyba instruować. („Neues Deutschland”)

POKŁOSIE KONFERENCJI ■
Q POŚRÓD ministrów czterech mo-

carstw minister M0Ł0T0W zy-
| skał sobie w Berlinie opinię naj-
I bardziej cierpliwego. Z niewzruszo­
nym spokojem zawsze reagował za­
równo na gwałtowne wypady Dul­
lesa jak i delikatne uszczypliwości
Bidault czy chłodny upór Edena.

*

TT? OCZACH korespondentów za-
’'

granicznych DULLES nato­
miast uchodził za człowieka o moc­
no niewybrednych manierach. Szcze­
gólnie przykre wrażenie wywołała
następująca gaffa amerykańskiego
sekretarza stanu: któregoś dnia Bi­
dault przyjmował w swych prywat­
nych apartamentach Dullesa i Ede­
na. Gdy po śniadaniu goście prze­
szli do salonu na papierosy, Dulles,
nie przeprosiwszy nawet Bidault,
zaciągnął Edena do przyległego
pokoju konferując z nim przeszło
godzinę... A gospodarz tymczasem
samotnie czekał w salonie.

C RANCUSKI minister spraw za-
£ granicznych zachowywał się w

czasie konferencji z wyszukaną u-

przejmością. Swoje, „nie" zawsze sta ,

rai się wypowiadać jak najuprzej­
miej. Z samego rana kazał sobie
przynosić wszystkie gazety fran­
cuskie, wertował je uważnie od des­
ki do deski i... bladł przy czytaniu,
licznych ataków na jego stanowisko
na konferencji berlińskiej.

At-
, TT? YBITNIE bezbarwnym był bry

tyjski minister EDEN. Zaw-
sze roztargniony, sceptyczny, jak
gdyby brał udział w grze, która go
nudzi.

Mocno się postarzał i nie „czaro­
wał" już, jak dawniej dyskretną
elegąncją, której w dużym stopniu
zaiodzięczał sławę „najwytworniej-
szego mężczyzny".

Ciekawe, że palmę tę przejął na

konferencji berlińskiej tłumacz mi­
syfi

Wa­
nistra Mołotowa Trojanowski,
byłego ambasadora ZSRR w

szyngtonie i Tokio, (an)
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U) Nowej Hucie

przystąp ła

dj „sztafety

DO „sztafety zobowiązań" z której
cjatywą wystąpił Centralny Za­

rząd Budownictwa Miejskiego—„Połu­
dnie" dla uczczenia II Zjazdu PZPR,
Zjednoczenie Budownictwa Miejskie­
go Nowa Huta podjęło zobowiązanie
wykonania zadań produkcyjnych na

rok 1954 z jak najlepszym wynikiem.
Dotychczas zobowiązania takie pod­

jęła już cala załoga Zarządu Budow­
lanego nr 4, która dla zabezpieczenia
ich realizacji zawarła specjalne umo­
wy z subwykonawcami, a to

transportu, bazą sprzętu 1 z

komórkami organizacyjnymi
NH.

M. In. pracownicy odcinka

dla A-2 postanowili dla uczczenia
II Zjazdu PZPR oddać na 3 dni

przed terminem 8 bloków mieszkal­
nych o łącznej liczbie 849 izb.

Również załoga z odcinka 4 pracu­
jąca przy budowie miasteczka bara­
kowego w P'aszowie, zobowiązała się
wykonać 10 baraków na 10 dm przed
terminem, co pozwoli na wcześniejsze
zakwaterowanie tysiąca pracowników
zatrudnionych w hucie im. Lenina.

Podobne zobowiązanie podjęły zało­
gi z odcinka 1 i 2 — pracownicy zaś

pionu technicznego podjęli szereg zo­
bowiązań o charakterze organizacyj-
no-szkolcniowym. (fw)

z bazą
innymi

ZBM
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Gwid n Miklaszewski

VVESOŁE„ECHO“

AKTUALNOŚCI

Na zakładowej
zabawie

Gdy na dtuorze sroży się mróz

w „miasteczku pod szkłem" jest ciepło
i pachnie świeżą zielenią

Podmoskiewski kombinat Marfino

to pratudzitua „fabryka warzyw"
j| Napisał J. Rybaków

f

T~)ŁUG1, ciągnący się setki metrów, jasny korytarz, a po obu Jego stro-
nach — cieplarnie. Wchodzisz i zapominasz, że na dworze sroży się

dwudziestostopniowy mróz, że pola pokrywa gruba warstwa śniegu i wie-
Je porywisty, ostry wiatr. Tutaj, w tym „miasteczku pod szkłem", pa­
nuje ciepło, pachnie świeżą zielenią. Właśnie odbywa się zbiór warzyw.

1 Jesteśmy w podmoskiewskim kom­
binacie „Marfino", który stał się głów
nym dostawcą świeżych warzyw dla
ludności stolicy w miesiącach zimo­
wych i wczesną wiosną.

Kombinat „Marfino" — to praw­
dziwa „fabryka warzyw". Posiada on

11 tysięcy okien inspektowych, a po­
wierzchnia jego cieplarń wyn.osi 42,6
tys. m kw. Hoduje się tu przez cały
rok ogórki i pomidory, cebulę i kala­
fiory, sałatę,
i pieprz. W
można także
nie.

Pracownicy
udoskonalają metody uprawy warzyw
w szklarniach, mogą się poszczycić
dużymi sukcesami: zbierają oni z 1 m

kw. powierzchni cieplarń do 2? kg i
z powierzchni 1 okna inspektowego —

18 — 20 kg nowalijek.

Kopia
czy odpis

koper i szczaw, arbuzy
cieplarniach zobaczyć
winogrona i brzoskwi-

kombinatu, którzy stale

ECnO KRAKOWSKIE

Na krajowej taśmie jiimonei

Rozmowa z Czytelnikiem

zaś, powiadają
tylko kopia cze-

znaczenie obu

s. c.

tylko rusztów, ni-

pryncyp Jest po-

JAKA jest różnica znaczenio­
wa między słowami kopia i od­
pis? W naszym biurze kopie do­
kumentów musimy bezapelacyj­
nie nazywać odpisami. Czy słusz­
nie? — Zapytuje Urzędnik

ZAJRZYJMY do słowników.

Kopia jest to wierne naśladowa­
nie obrazu lub rysunku, odpis z

oryginału, dokument przepisany,
odbitka. Odpis
słowniki, jest to

goś napisanego.
Jak widzimy

słów jest bliskie. Odpis możemy
nazwać kopią, ale nie każda ko­
pia będzie odpisem. O użyciu
jednego lub drugiego słowa roz­
strzyga zwyczaj, w tym wypad­
ku zwyczaj biurowy. W niektó­
rych instytucjach kopię z maszy­
ny do pisania nazywają przebit­
ką.

ZAMÓWIENIE na 15 rusztów
do piekarni czy na 15 ruszt do

piekarni? —

RUSZTÓW,
gdy: ruszt!

CZY słowo
prawne? — A. Wasiak

NIE MA takiego słowa w języ­
ku polskim. Mówimy: zasada.

CHCIAŁABYM wiedzieć, czy
w naszej w,ymowie i teraz coś
się zmienia. — Janina Peszke

STALE coś się zmienia. Każdy
żywy język dąży do uproszczeń,
do wyzbycia się niewygodnych
dźwięków. Nasze prababki mó­
wiły jeszcze: w śrzodku zamiast
w środku i spoźrzał zamiast spój
rżał. A dziś coraz częśc ej sły­
szymy: szejset zamiast sześćset,
pieńdziesiąt zamiast pięćdziesiąt,
jabko zamiast jabłko, porzonny
zamiast porządny, poszed za­
miast poszedł itp

IbUCHALTEIZiA

— Przecież dziś, panie kierowni­
ku, jest zabawa w naszym zakła­
dzie!...

i

A W ciągu lutego ZSCh uruchomi!

dodatkowo specjalne 2 pociągi, które

Kursując systemem wahadłowym —

przewiozą 500-osobowe grupy pracu­
jącego chłopstwa w celu zapoznania
ich z dorobkiem spółdzielni produk­
cyjnych, osiągnięciami przemysłu jak
też z zabytkami historycznymi.

W czasie wycieczek ZSCh chłopi z

krakowskiego i rzeszowskiego zwie­
dzą województwo wrocławskie.

NAŚWIETLANIE ROŚLIN
I „KONSERWACJA" ROZSADY

P UTAJ, w tej „fabryce warzyw",
1 wiele można się nauczyć. Po to

właśnie przybyła do „Marfino" wy­
cieczka białoruskich ogrodników. A-

gronom kombinatu, Piotr Szuwałow,
serdecznie powitał gości, a następnie
zaczął ich oprowadzać po swoim go­
spodarstwie. Uczestnicy wycieczki
wchodzą właśnie do jednej z ciep­
larni. Nad młodymi roślinkami koly-
szą się rytmicznie setki lamp elek­
trycznych, zaopatrzonych w podłużne
lue’ 'zane reflektory.

— Zimą, kiedy dzień jest krótki —

wyjaśnia Szuwałow — rośliny nie ino
gą się normalnie rozwijać z powodu
niedostatecznej ilości światła. Dlatego
też stosujemy w cieplarniach lampy
jarzeniowe i zwykle żarówki z reflek­
torami jako dodatkowe oświetleriie.
Jak widzicie, lampy znajdują się w

ciągłym ruchu, dzięki czemu naświe­
tlanie młodych roślinek jest bardziej
równomierne. W ten sposób przyspie­
sza się o cały miesiąc dojrzewanie
roślin.

Naświetlanie elektryczne stosowane

jest w kombinacie głównie przy hodo­
waniu rozsady, którą naświetla się
codziennie przez 8 godzin; lampy u-

mieszczą się w odległości 20 cm od
roślin.

Na szeroką skalę stosuje się metodę
tzw. „konserwacji" rozsady. Polega
ona na tym, żs rozsadę przeznaczo­
ną do przesadzania w roku następ
nym przygotowuje się już w sierpniu,
gdy w cieplarniach jest jeszcze dosta­
teczna ilość światła słonecznego. Na
stępnie wstrzymuje się dalszy wzrost
roślin przez umieszczenie ich w ciep­
larniach o niższej temperaturze: dla
kalafiorów — 4 stopnie, dla pomido­
rów—6 — 8 stopni.. Poza *ym rośli­
ny otrzymują w tym okresie bardzo
mało wody. W takich warunkach zi
mują one do początku stycznia, kiedy
przesadza się je już na stałe do in­
nej cieplarni.

— Te oto potężne urządzenia — to

specjalne piece, regulujące tempera­
turę i wilgotność powietrza w ciep
larni — wyjaśnia dalej Szuwałow.
— Jak wiadomo, ciepłe powietrze u-

nosi się w górę, a w dole, w pobliżu
roślin, gromadzi się zimna masa po-

'
— A pan dyrektor dlaczego niko­

go nie prosi?
— Ja, moja pani, jeszcze nikogo

w moim życiu o nic nie prosiłem!!

LEKARZ, lekarstwo, ośrodek, apte­
ka — to były słowa, które ostat­

nio najczęściej przewijały się w roz­
mowach. Powodem — grypa, która
„robiła co mogła" by każdemu doku­
czyć. Oczywiście przy tak masowej
„akcji" zarysowały się tym wydat­
niej osiągnięcia a także i braki na­
szej służby zdrowia.

Osiągnięciem zasadniczym jest upo­
wszechnienie opieki zdrowotnej w te­
renie, w miejscowościach, gdzie przed
wojną niejednokrotnie nie śniło się o

własnym lekarzu, własnej izbie poro1
dowej, własnej stacji opieki nad mat­
ką i dzieckiem.

Taka np. wioska małorolno-robotni-

cza, Jerzmanowice, na stokach malo­
wniczej Doliny Bętkowskiej, dokąd w

każdą pogodną niedzielę ciągną kra­
kowskie wycieczki, zaczęła nabierać
rumieńców życia dopiero w pierw­
szym okresie Sześciolatki. Wybudowa­
no tu nowoczesny ośrodek produkcyj­
ny CPLiA. Na wiosnę wyrosną pierw
sze bloki osiedla robotniczego i Dom

Kultury. Z dumą patrzą mieszkańcy
Jerzmanowic na halę fabryczną z no­
wiutkimi maszynami, na budynek ad­
ministracyjny, magazyny, świetlicę i

na uruchomiony 15 ub. m . ośrodek-

zdrowia z ambulatorium i mieszka­
niem dla lekarza.

■— Jct-fc to, to to nie jest bal mas­
kowy?...

JEDNI ZROBILI — DRUDZY CHCĄ
KORZYSTAĆ

TEN ostatni powód do dumy to re­
zultat zobowiązania PRN w Olku- I

wietrzą. Mieszając powietrze za po­
mocą wentylatorów, mechanizmy te

zapewniają równomierne krążenie cie

plego powietrza.
W cieplarniach kombinatu „Marfi-

no" racjonalnie wykorzystuje się po­
wierzchnię, co zapewnia otrzymywa­
nie świeżych warzyw przez cały rok,
W niekrórych cieplarniach uzyskuje
się p-> 6—7 plonów rocznie, a w in­
spektach — po 3.

W ele uwagi poświęca kombinat
sprawie rozwoju nasiennictwa wa­
rzyw. W inspektach, cieplarniach o-az

na otwartym gruncie kombinat hodu­
je własne nasiona ogórków, pomido­
rów, kalafiorów i innych warzyw.

Kombinat posiada doskonale urzą­
dzone laboratorium agronomiczne,
gdzie prowadzi się prace badawcze
w dziedzinie ogrodnictwa szklarniowe
go. Tak np. zespół laboratorium pra
cuje już od kilku lat nad udoskona
leniem odmiany ogórków „Kliński
wieloowocowy".

Ogórki te dają już obecnie plony o

25—30 proc, wyższe niż inne odmia­
ny.

WĘDZARNIA I ULE

A BY zwiększyć owocowanie ogór-
•rŁ ków, stosuje się przed ich kwit­
nieniem metodę „wędzenia". W tym
celu zainstalowano w cieplarniach spe
cjalne piece, w których przez ograni­
czenie dostępu powietrza osiąga się
niecałkowite spalanie drzewa. „Wę­
dzenie" przyczynia się do zwiększe­
nia ilości zalążni. W okresie kwitnie­
nia roślin dla lepszego ich zapylenia
ustawia się w cieplarniach ule z

pszczołami.
Agronom Szuwałow wyjaśnił też

zwiedzającym metodę hodowania roz­
sady w doniczkach torfowo - próchni-
cznych.

— Nasze sukcesy — powiedział na

zakończenie Szuwałow — zawdzię­
czamy przede wszystkim temu, że

mamy stale kadry. V7ielu naszych o-

grodników pracuje już w kombinacie
15 — 20 lat. Są wśród nich prawdziwi
mistrzowie, którzy w całej pełni opa­
nowali przodujące metody uprawy
warzyw.

7492 pary obuwia

wyprodukowała
dodatkowo

zakga KO
Chełmek
7 AŁOGA Południowych Zakładów

Obuwia w Chełmku podejmując
zobowiązania dla uczczenia II Zjazdu
PZPR postanowiła w I kwartale br.
wyprodukować ponad pląn 31.400 par
obuwia.

W miesiącu styczniu br. pracownicy
PZO Chełmek zamiast przypadających
na ten miesiąc 12 tys. par — wypro­
dukowali 19.492 pary obuwia co po­
zwala przypuszczać iż całość podję­
tych zobowiązań zostanie zrealizowa­
na również z nadwyżką i przed ter­
minem.

Realizację swych zobowiązań prze­
kroczyła także załoga manipulacji
skór miękkich, wykonując styczniowy
plan dodatkowej produkcji w 156.9

proc, oraz oddział manipulacji skór

twardych, którego pracownicy za­
oszczędzili w styczniu 1482 kg skóry,
zamiast zaplanoy/anych na ten miesiąc
1227 kg. (aż)

ODWIEDZIŁ mnie któregoś dnia
jeden z naszych Czytelników.

Przyniósł list od swego krewniaka,
który przed laty wyemigrował do
Stanów Zjednoczonych. Jegomość
ten, jak mnie poinformował nasz

Czytelnik, długie lata nie dawał o

sobie znaku życia. Bezpośrednio
przed wojną napisał wreszcie, jakie
to były jego losy na emigracji.

Pisał, jak mu było ciężko przez
wiele lat poniewierki, jak wreszcie
dostał zajęcie, które uważa za stałe.
Pisał o tęsknocie, która go. przez te
lata ani na chwilę nie odstępowała,
przeklinał tych, co go namówili na

tułaczkę.
„WUJASZEK Z AMERYKI"

I ZNÓW minęło wiele lat, w cią­
gu których krewniacy nie mo­

gli do siebie pisać. Wojna przerwała
kontakt nawiązany z takim trudem

Losy naszego Czytelnika kształto

wały się na podobieństwo całego na

rodu. Okupacja, walka, niebezpie­
czeństwo na każdym kroku, znisz­
czenie domostwa, tułaczka. Wresz­
cie wyzwolenie i powrót na stare
śmiecie. Ciężkie były początki. Nie
było dosłownie koszuli, aby ją na

grzbiet włożyć
Aż tu któregoś dnia listonosz przy

niósł list od krewniaka z Ameryki.
Pisał, że mu się nieźle dzieje, że
dzieciaki podrosły i też już coś nie
coś zarabiają. Jest do głębi poru
szony wiadomościami o zbrodniach
hitlerowskich w Polsce. Nie bardzo
wie, czy ten list zastanie kogokol­
wiek przy życiu, ale jeśli zastanie,
to prosi, żeby mu szybko dać znać.
Co będzie mógł, to zrobi,
móc krewniakom.

— No i dalej — ciągnie . .

wieść nasz Czytelnik — domyśla
się pan jak było. Przecież to było
dla nas, jak owa manna z nieba.
Napisaliśmy jaka jest nasza sytua
cja, jak każda dosłownie rzecz jest
nam potrzebna. Dostaliśmy wiele pa
czek, w których były i stare ubra
nia i obuwie i coś do jedzenia. Ra­
dowaliśmy się bardzo i 'błogosławi­
liśmy naszego dobroczyńcę. Byl tym
przysłowiowym bogatym „wujasz
k;eni z Ameryki".

I znów minęty lata. Powoli po­
prawiała się nasza sytuacja. Po
szedłem do roboty. Moja żona tak
że. Dzieciaki pokończyły szkoły.
Kontakt z krewniakami rozluźniał
się. 1 nagle ten list...

OBUDZENIE

LIST był tej treści:
Moi.drodzy! Dawno do Was nie

pisałem, ale od pewnego czasu coś
się u nas odmieniło.. Ja sam już me

pracuję, bo mnie zwolnili z fabryki.
Na stare lata (według mnie n'e bar
dzo stare lata, bo nie mam jeszcze
pięćdziesiątki) muszę być ciężarem
dla swoich dzieci. John pracuje tyl­
ko cztery dni w tygodniu, a Anna
wyszła za mąż i ma swoje kłopoty.
Ostatnie dwa lata tak nam bvlo do
brze. Mówią, że dlatego, że ta woj­
na w Korei się skończyła, to się u

nas pogarsza. Gdyby nie strach o

to, że mogą wziąć na wojnę Jasia,
to by się człowiek modlił o nową,
tak jak to wielu głupich u nas ro
bi. Ńapiszcie mi, jak tam jesl u

Was. Czy też bieda? Czy macie pra
cę? Czy nie głodujecie? Czekamy od
powiedzi. Wasz Michał.

— No i niech pan powie, panie re­
daktorze, co mam napisać?

— Czy ma pan pracę?
— No, jakże, pewnie, że mam.
— A co robi pańska żona?
— Też pracuje.
— A dzieci.
— Zależy, jak które. Antek jest

technikiem budowlanym. Stefan jest
na praktyce po skończeniu szkoły
technicznej. Zosia jeszcze się uczy,
jest w-dziewiątej klasie. Po skoń­
czeniu szkoły chce uczyć się dalej
i zostać lekarzem.

— Jest wam lepiej niż przed pa
ru laty?

żeby po

swą opo-

— Pewnie, że lepiej.
— A niż przed rokiem?
— Też lepiej. Z każdym rokie^

się człowiek podreperuje. t
— A innym również jest lepiej? ;
— Naturalnie.
— No to, po co pan mnie pyta, co

odpisać krewniakowi? Właśnie to
trzeba napisać. Nic więcej tylko
tak, jak jest. Trzeba dodać, że wca­
le nie było łatwo na początku, ża
teraz również odczuwa-się braki, ale
z toku na rok jest lepiej, że o bez­
robociu, o braku pracy u nas nie
może być mowy, że przeciwnie, czę­
sto się głowimy jak zaradzić brako­
wi rąk roboczych.

— Ale, jak ja mu to wytłumaczę.
Przecież on tego nie zrozumie, albo
mi me uwierzy...
WSZYSTKO NA SWOIM MIEJSCU

T AK mu wytłumaczyć? Czy zro-

J zurme? Czy uwierzy?..
Na stole leżała gazeta. Na pierw­

szej stronicy zamieszczony był ko­
munikat PKPG o wykonaniu planu
czwartego roku Planu Sześcioletnie­
go. Sięgnąłem po gazetę. Pokazałem
ją rozmówcy i powiedziałem:

— Tu ma pan odpowiedź na

wszystkie pytania. Tu znajdzie pan
argumenty, którymi pan przekona
krewniaka, że wszystko, co pan mu

opisał jest szczerą prawdą. Praw­
dą naszych wysiłków, naszej walki,
naszych osiągnięć i naszej perspek­
tywy.

A następnie opowiedziałem mu

starą bajkę Andersena pod tytułem
„Wszystko na swoim miejscu". I
Wam ją przypomnę.

Bvł sobie kiędyś wielki pan, który
mieszkał we wspaniałym pałacu. Nie
wiedział co robić z czasem i bardzo
się nudził. I był w jego majątku pa
stuszek, który ciężko pracował cały
dzień i tylko dla rozweselenia przy­
grywał sobie czasem na fujarce.
Pewnego dnia przez wieś przeszła
straszna burza i powywracała wszvs

tko do góry nogami. I oto wielki

pan znalazł się w tej sytuacji, że
musiał zacząć pracować 1 przestał
S'ę nudzić. A pastuszek zamieszkał
w pałacu, ale w dalszym ciągu pra­
cował, tylko już, jako ten, który zaj
muje się urządzaniem życia w tej
wsi.

Poradziłem naszemu Czytelniko­
wi, by tę historyjkę Andersena tak­
że opisał w liście do swego krew­
niaka.

Czy zrozumie? Z pewnością wre­
szcie zrozumie...

KRONIKARZ

Wł. Iilm°wa

7 ygodniowtj przekładan lec
ki, że ambulatoria i ośrodki zdrowia
są przeciążone, natomiast ilość wizyt
domowych jest znikoma.

Rozwiązanie zagadnienia transportu
(a jeszcze i dostatecznej ilości go­
dzin lekarskich) to sprawy, które mie
szkańcy pow. chrzanowskiego kładą
na sercu wydziałowi zdrowia Woj.
RN.

Z\ Niebawem ujrzymy na ekranach

sensacyjny barwny film radziecki
„Strażnica w górach" według scena­
riusza W. Wolpina i N. Erdmana.
Film ten ukazuje bohaterską walkę
wojsk radzieckich ochrony pograni-
cza ze szpiegami i dywersantami.

A We Francji znany reżyser Ciau-
de Autant Lara przystąpi w końcu
marca do nakręcania filmu opartego
na powieści Stendhala „Czerwone i
czarne". W filmie główne role kreują
Daniele Darrieux i Gerard Philippe.
znany z wielu filmów francuskich, m.

in. był bohaterem w filmie „Fanfan
Tulipan".

~ A Czechosłowacka kinematografia
podjęła się ambitnego zadania pro­
dukcji filmów na użytek telewizji.
Realizacja filmu przeznaczonego dla
telewizji stawia przed filmowcami
trudne zadanie dostosowania filmów
do nowych warunków. Wśród nakrę­
canych filmów „telewizyjnych" znaj­
duje się „Śnieg i śmiech", humoreska
oraz „Noc sylwestrowa", pełna zabaw­
nych sytuacji komedia.

Może i nasi filmowcy pomyślą o

tym? W Warszawie coraz więcej wi­
dzów ogląda cotygodniowy program
telewizyjny.

ni pracowników. Dla nich i dla ich za I nych izb porodowych, 9 stacji opieki
kładu pracy ośrodek | nad matką i dzieckiem, szpital powia
na miejscu to wielka '

.oszczędność gdyż, wę
drując dotychczas 10
km do lekarza w Lu-
toszowej, tracili wie­
le czaku. Centralne
położenie Jerzmano­
wic w gminie Prze-
ginia umożliwia rów
nież okolicznym gro
madom łatwe dotar­
cie do lekarza.

— Wszystko pięk­
nie, ładnie — mówią
mieszkańcy Przegini,
ale u nas jest siedzi­
bagminyiunaspo­
winien się znajdować
ośrodek zdrowia.

rzeczywiście GRN w Przegini roz

poczęła odpowiednie (a raczej nieod­
powiednie!) starania, nie licząc się z

potrzebami robotniczych Jerzmano­
wic, urastających poza tym, na fak­
tyczne centrum całej gminy. Przypusz
czarny jednak, że na staraniach tylko
się skończy, a egoistyczny interes
„stolicy" gminy ustąpi potrzebom
większości.

i

CHRZANOWSKIE LICZBY

Q PRAWY lekarskie znalazły się też

ostatnio w orbicie zainteresowań
szu i ofiarności mieszkańców Jerzma- j mieszkańców pcw. chrzanowskiego,
nowie oraz zatrudnionych w spółdziel Działa tu m. in. 9 dobrze wyposażo

towy w Chrzanowie.
To są osiągnięcia,

ale są i braki: ciasno
i niezbyt .higienicznie
wyglądają izby poro-

A dowe w Szczakowej,
y Regulicach i 'Dąbro-1
4 wie Narodowej. Lecz- i

/{ -nictwo wydzielone (w*
postaci osobnych go­
dzin) dla dzieci cho­
rych w wieku 10—14

lat istnieje tylko w Jaworznie,. Trze­
bini i samym Chrzanowie.

Osobny rozdział braków to zbyt
szczupła liczba lekarzy i personelu pie
lęgniarskiego zwłaszcza dla dzieci.

OFIAROWAŁ 100 KM JAZDY
rP RANSPORT lekarzy to także pro-

* blem Zakopanego. Trzeba tu prze
cięż często odwiedzać i kontrolować
rozrzucone na rozległym terenie sa­
natoria, prewentoria, żłobki,’ trzeba

odwiedzać też i cho­
rych w domach. A
na razie nie można
z braku wozu osobo-

i wego (karetki do te-
’

go nadużywać nie

CZYM JECHAĆ?
GÓLNY zaś niedobór lekarzy, któ

ry ujawnił się w pełni podczas
epidemii grypy, jest właściwie pozor­
ny: to przede wszystkim niedobór od­

powiedniej ilości od
powiedniego trans­
portu. Bo jakżeż tu
załatwić wszystkie
zgłoszenia z pow.
chrzanowskiego, kie
dy na cały teren są
tylko 2 karetki po­
gotowia. W tych wa

runkach nawet 10
razy tylu lekarzy

nie zdoła obsłużyć terenu. Rezultat ta

L. II., Kraków. Prosimy o przedło­
żenie nam próbek zakupionego arty­
kułu spożywczego, a wówczas będzie­
my mogli zająć się sprawą. (289)

R. Zając, Kraków. —Zapotrzebowa
nie na tygodnik młodzieżowy „Dooko
ła świata" jest bardzo duże i stąd
szybkie wyczerpywanie się tego pi­
sma w sprzedaży. O wypadkach ku-

wolno) dojechać do i TMterstwa mających miejsce w kio-

punktu lekarskiego sku P°£!adomy dyrak'
na Olczy. A tu grypa, | CJQ °,^iału PPK ”Ruch% w Krako'

_i wie. (Zi/o)
Jan Borczak, Kraków, — Prosimy

o przybycie do Redakcji. (291)
„Lokatorzy domu przy ul. Saarego"

(102) — Władysława Dziwosz, Kra­
ków (?-'6), „Zakwaterowani z Bień-
czyc" (189), Zbigniew Wirski, Kraków
(18) Zdzisława Kossowska, Kraków
(116), Bronisław Ratajczyk, Kraków
(288), Józef L„ Kraków (295), Józef
Ziaja, Kraków (290). — W sprawach,
poruszonych w Waszych listach, in­
terweniowaliśmy. O sposobach zała­
twienia poinformujemy osobno.

Marian Antoniak, Nowa Huta. —

O terminie zgłoszenia się po odbiór

nowego dowodu osobistego zostanie­
cie w odpowiednim czasie powiado­
mieni przez Biuro Dowodów Osobi­
stych. 17 sprawie drugiej części listu

porozumiemy się jeszcze z Wami.
(287)

grypa!
W takich nadzwy­

czajnych nasileniach
chorobowych można też i nadzwyczaj
nie (ale tylko doraźnie) brak transpor
tu złagodzić. Idąc śladem instytucji,
które dostarczały swych samochodów,
Wincenty Cholewa, właściciel taksów­
ki nr 5 w Tarnowie zgłosił się ochot­
niczo ze swoim wozem do dyspozycji
lekarzy zdążających do zagrypionych
tarnowian: zadeklarował darmowy
przejazd 100 km. NO, ale jeździć tak
„samemu", to jak na rozmiary tego­
rocznej grypy za mało — wezwał więc
do współzawodnictwa pozostałych
sówkarzy tarnowskich.

(Na podstawie korespondencji
Korpaly, Norka, A. Smoleń i
opracowała)
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Specjalny wysłannik „Echa”
red. J. Jabrzpmski telefonuje z Falun

Hakmlinen ma apetyt

Pływacy ZSRR
w Szwecji

SZTOKHOLM (obsługa własna).
Po wizytach łyżwiarzy, narciarzy,

zapaśników i ciężarowców a Drzed w;

zytą hokeistów, przyjeżdża 22 lutego
do Szwecji drużyna 20 pływaków ra­
dzieckich. M. In. zapowiedziane jest
przybycie byłego rekordzisty świata
w stylu klasycznym Minaszkina oraz

czołowych pływaków ZSRR: Frolowa,
Sołowiewa, Łopatina i innych.

Z drużyną ma przybyć trener Mie­
szków. Pływacy radzieccy wezmą u

dział w zawodach w kilku miastach
Szwecji.

W meczu rewanżowym

Str. 4 ECHO KRAKOWKia

<
WIECH

Na maskaradzie

Dziś odbędzie się
maraton narciarski

PIĄTEK niedaleko Falun, w małym miasteczku Mora — doskonały
’ ’ niegdyś narciarz szwedzki i wie lokrotny mistrz świata Nils Catlsson,

znany jako „Mora Nisse" gościł w swoim mieszkaniu blisko 200 przed­
stawicieli prasy, radia i filmu z ca- lego świata.

numerze

„Piłkarza"

jutrzejszym

□ Ostatnie konkurencje w

Falun.
□ Obrady Sekcji piłki Noż­

nej GKKF.
□ Terminarz rozgrywek I i

II ligi piłkarskiej.
Q Igrzyska harcerskie w

Krynicy.
□ „Z piłką nożną przez cały

świat.
□ Liga hokejowa finiszuje.
□ Pod ligowymi koszami.
□ Aktualne wiadomości spor

towe z kraju i z zagranicy.
□ Barwna szata graficzna.

Zwiększony nakład. Cena 20

groszy.

Wspaniały
pojedynek
Szylkow-Eriksson

SZTOKHOLM (Obsługa własna)
"D ADZ1ECCY łyżwiarze, wracając

do kraju po zwycięskim meczu z

Norwegią w Oslo, wzięli udział w

wielkich zawodach w jeździe szjbkiej
na słynnym t.orze szwedzkim fabryki
łyżew w Eskilstuna.

■ Oglądaliśmy
,,Mora Nisse",
ści pucharów,
plomów, zdobytych w 25-letniej ka­
rierze obecnego trenera reprezentacji
szwedzkiej.

Mora Nisse, jego żona Ulla-Britta, a

nawet dwie małe córeczki: dwuletnia
Karin i 4-letnia Marianna udzielili
niezliczonej ilości wywiadów i pozo­
wali do najrozmaitszych fotografii.
Jeden z filmowców amerykańskich u-

parl się, aby zdjąć dziewczynki ką­
piące się w wannie, co mu się jednak
nie udało.

Jak donosi prasa szwedzka, która
do mistrzostw świata ma podejście
handlowe, organizatorzy zawodów w

Falun osiągnęli już dochód 700 tys.
koron, a ponieważ koszty ogólne wy­
niosły pól miln. koron, zarobili już na

czysto 200 tys. koron.

Doskonały Fin Hakulinen ma

wielką ochotę na zdobycie W Falun
ogółem 3 złotyeh medali, do 15 km

pragnie on dorzucić medal za szta­
fetę 1 50 km.

Wielką sensacją jest przybycie do
Falun mistrza olimpijskiego z Oslo na

18 km Brendena, który poważnie
wzmocni sztafetę Norwegów. Brenden
miesiąc temu, po zawodach w Szwe­
cji, zachorował na zapalenie płuc.
Wkrótce wyzdrowiał, ale jako rekon­
walescent nie brał udziału w biegach
w Falun. I dopiero wczoraj sprowa­
dzono go na gwałt z Oslo, aby rato­
wał honor Norwegii.

prawdziwe muzeum

złożone z wielkiej ilo
nagród, plakiet i dy-

TRUDNA TRASA

Oglądałem wczoraj częściowo trasę
sztafety. Jest dość trudna, na 7 kilo­
metrze najwyższe podejście, które bę
dzie na pewno miało decydujący
wpływ w każdej zmianie. Półtora km
przed metą czeka zawodników 500 m

zjazd, o różnicy poziomów 100 m. W
piątek trasę poprawiały i ubijały od-

wiel-działy szwedzkich żołnierzy w

kich białych futrzanych czapach.
W NIEDZIELĘ BIEG NA 50 KM
W niedzielę zostaną rozegrane o-

statnie dwie konkurencje: bieg 50 km
mężczyzn i 10 km kobiet. W tym
pierwszym, faworytami są Finowie, a

wśród kobiet: narciarki Finlandii,
Szwedką Sonia Ekstrem i zawodnicz­
ki radzieckie. Trasa 50 km przebiega
dwukrotnie dwiema pętlami, mniej­
szą 10 km i większą 15 km.

Radzieccy skoczkowie wyjechali już
z Falun do Sztokholmu, gdzie razem

z Norwegami, Szwedami i Czechoslo-
wakami wezmą w niedzielę udział w

konkursie na skoczni Fiskatorped.

ZSRR- Szwajcaria 3:1
W rewanżowym meczu hokejo­

wym z ZSRR reprezentacja Szwaj­
carii uległa powtórnie, tym razem

tracąc jednak o całe 10 bramek

mniej (poprzedni mecz 13:1 dla
ZSRR). Drużyna radziecka wystą­
piła w drugim spotkaniu bez swo­
ich pięciu najlepszych graczy.

W Leningradzie miejscowy ze­
spół Domu Oficerów pokonał hoke­
jową reprezentację NRD 15:0.

OD NASZEGO SPECJALNEGO

WYSŁANNIKA
_

RED. EDMUNDA POLAKA

Przybyli rów­
nież łyżwiarze

Norwegii, Finlan­
dii, Holandii i An­
glii. Najpiękniej­
szy bieg obserwo­
waliśmy na 1500
m, w którym w

jednej parze spot­
kali się mistrz
świata Borys Szył
kow i najlepszy

Szwed Syge Eriksson. Szyłkow zdo
■był po dwóch okrążeniach przewagę

15 m, ale na 250 m przed metą Szwed
niebezpiecznie zbliżył się do zawód
nika radzieckiego. Szyłkow odparł a-

tak Erikssona, mijając linię mety w

czasie 2:19 o 0.2 sek. przed Szwedem
Były to dwa najlepsze czasy na tym
dystansie. Trzeci Gonczarenko (ZSRR)
2:20.5 przed Aas (Norw.) 5) Griszyn.

Na 500 m zwyciężył bezapelacyjnie
Sergiejew, 43.4 przed Szwedem Malin
stenem i Titowem (ZSRR).

W biegu na 5000 m ani Szyłkow,
ani Griszyn ani też Gonczarenko nie
startowali. Pierwsze miejsce zdobył
Eriksson 8:30,9 przed Szagunienko i

Norwegiem Aasem, piąty był Radi-
Bziew.

Siatkarki walczą
o awans
do klasy
wydzielonej

W piątek rozpoczęły się w Krako
wie półfinałowe, spotkania żeńskich

zespołów siatkówki o awans do kla­
sy wydzielonej.

W pierwszych za

wodach padły na­
stępujące wyniki:

Budowlani Opo­
le — Spójnia Olsz­
tyn 3:1 (12:15,
15:13, 15:12, 15:13),

AZS Kraków — Włókniarz Pabiani
ce 3:0 (15:8, 15:12, 15:10), Kolejarz
Białystok — Spójnia Olsztyn 3:1,
Budowlani Opole — Włókniarz Pa­
bianice 3:0 (15:8, 15:9, 15:3).

Dokończenie zawodów dziś w sali

■ZZ

WKKF przy ul. Manifestu Lipcowe i przed patrolami
go.

'

go i krakowskie

Trzy Helenki
z Wisły
w biegu
patrolowym
na Igrzyskach Harcerskich

ui Krynicy
f< RYNICKIE wzgórza zaroiły się
* ’

barwnym tłumem młodych spor­
towców, 22-stopniowy mróz nie od­
straszył uczestników V Harcerskich
Igrzysk Zimowych. Przy bezwietrz­
nej, słonecznej pogodzie odbywały
się wczorajsze zawody.

W trudnym biegu patrolowym
dziewcząt na stokach Góry Parkowej
zanotowano wiele przypadków spor­
towego koleżeństwa. Harcerki poma­
gały słabszym koleżankom nawet z

innych patroli, nie zważając na ‘o,
że tracą . drogocenny w zawodach
czas. Zadania patroli polegały nie tyl­
ko na przebyciu 2-kilometrowej tra­
sy, ale i na wykonaniu szeregu czyn­
ności, jak odczytywanie depeszy alfa­
betem Morse‘a, opatrywaniu i tran­
sportowaniu rannego, ocenie odległo­
ści, orientowaniu się w terenie przy
pomocy kompasu i mapy.

W biegu patrolowym startowały
w jednym zespole aż... trzy Helen­
ki, wszystkie z Wisły-Głębce, z VI
klasy. Helenki: Nogowczyk, Podlo-
sek i Poleczek mają w szkole same

piątki. Zajęły one jedno z lepszych
miejsc.

VV BIEGU zjazdowym chłopców
pierwsze dwa miejsca zajęli

młodzi góralczycy z Zakopanego —

R. Dyba w czasie 0,52,1 sek., K. J.
Krobot.

W biegu płaskim chłopców zwycię­
żył W. Kler z woj. rzeszowskiego w

czasie 10 mm. 36 sek. przed J. Juro-
szewem i jego trzema kolegami z

woj. stalinogrodzkiego,.
W jeździe szybkiej na łyżwach

chłopców pierwszy bvł E. Wisse z

Sopotu w czasie 1 min. 14,3 sek.
przed J. Śląskim z woj. stalinogrodz­
kiego i A. Książkięm z Warszawy.

W 19 sekund pokonał tor przeszaód
J. Watek z woj. wrocławskiego przed
T. Zbrzeźniak z woj. warszawskiego

i i Z. Madejem z Warszawy.
W biegu patrolowym dziewcząt pa­

trol woj. krakowskiego w składzie'
Z. Bortkiewicz. K . Borowska i H.
Wielopolska przebył trasę w 22 min.
47 sek, osiągając pierwsze miejsce

i z woj. wrocławskie­
go i krakowskiego.

Operatorzy radzieccy
nagrywają film
z mistrzostw świata

W Oestermalm (Szwecja północ­
na) odbywają się mistrzostwa świa­
ta w jaździe szybkiej na lodzie ko­
biet, w których startuje 18 zawod­
niczek, reprezentujących 5 państw:
ZSRR, Finlandię, Kanadę, Szwecję
i Norwegię.

Na tych zawodach operatorzy ra­
dzieccy nagrywają specjalny film
z

ZZ ARNAWAL leci na 102. Wszę-
Ł*- dzie bale a bale. Warszawa
bawi się na pełny gaz. To nw zna­
czy, że wszyscy goście są na gazo­
mierzu. Nic podobnego, przeważnie
wszystko odbywa się korekt, przy
szampanie z koszteli, albo z papie­
rówek, chociaż zdarzają się goście
na rodzicielskiej mięszance, czyli
tacie z mamą.

Taki monopolowy podrzutek jak
sie gdzieś trafi może mocno naroz­
rabiać, zwłaszcza na maskaradzie
gdzie wszyscy są poprzebierane za

memożebne mazepy.

Pamiętam przed wojną znaleźliś­
my ze szwagrem Pielcutoszczakiem
dwa bileta na Redute Maskową. Po­
szliśmy w swoich niedzielnych gar­
niturach a wszyscy bis nam bili, bo
myśleli że Pata i Pataszona odsta­
wiamy. Właśnie szwagier niewąsko
lam narozrabiał, jak po trzech tuk
zwanych kruszonach na • bańce sie
znalazł. Zaczepiał maseczki, aż sie
naciął na podstawną facetkie w sta­
roświeckieTM, wojskowem mondurze z

żelaznej blachy i w strażackiej
blaszanej czapce ze strusiem! pió­
rami. Podchodzi do niej, kłania sie
i mówi:

— Przepraszam, czy pani szanow­
na przebrana za pudełko sardynek?

Pokazało sie, że to była żona sa­
mego prezesa tego balu i odstawiała
jakąś Joannę Drak. Ponieważ szwa­
gier chodził za nią z pożyczonym w

bufecie kluczem od sardynek, pre­
zes koniec końców sie obraził i zro­
bili nam eksmisje z balu.

Podobnież teraz znoimtż maska*
rady zaczynają wchodzić w modę.
Słyszałem, że na Balu Maskowem w

Bristolu wszyscy goście byli prze­
brani za Ażurków i Rozetki, bo
maski tylko w charakterze białych -i
czarnych psich mordek można do­
stać w Warszawie, innych w han­
dlu nie ma.

Przypuszczam, ie dystrybucja piet
nowo te rzecz załatwiła i że w ta,*
kiem na przykład Krakowie na ba­
lach wszyscy są za kotów i kocic»t
jak u nasz za foksterierów.

W Bristolu sie nawet nieszczęś­
cie z tego powodu przydarzyło, bo
kot hotelowy, któren zaszedł sobi#
na sale balową tak sie spłoszył, jaJe
zobaczył, co sie wyprawia, że naj-
sampierw wpadł między orkiestro
a potem zaczął po stolikach skikaó
i zaczem go złapali niemożebnyeh,
szkód w szkle, fajansie i zimnych,
zakąskach narobił. Cała rzecz w tern

że derektor sali, któren go ganiał,
także samo w masce buldoka sie

znajdował.
Każden początek jest trudny. Mu-

siem mieć nadzieje, że na przyszły
rok dystrybucja już sie poprawi i

oprócz pieskich masek dostarczy
nam na karnawał pełny asortyment
zwierząt domowych jak: konie, kro*
wy, byki, króliki i rzecz prosta —*

osły!

mistrzostw,

cTma
PÓJDZIEMY?

SIATKÓWKA

Sala WKKF, ul. Manifestu Lipco­
wego 27, g. 16,30 — półfinałowe za­
wody o wejście do klasy wydzielonej
z udziałem mistrzów WKKF Biały­
stok, Łódź, Olsztyn, Opole, Kraków.

0 puchar gór
W drugim dniu zawodów narciar

skich o Puchar Gór rozgrywanych
w Szklarskiej Porębie zwycięstwa
odnieśli: w slalomie-gigancie męż­

czyzn Gogulski
(Kraków) przed Pa
nasiem, w gigancie
kobiet Jańczy
(Wrocław) przedĆwiekałą, w biegu
płaskim kobiet na

10 km — Krokier

(Stalinogród) 49,31
przed Marusarzówną, w biegu męż­
czyzn na 15 km — Styrczula (Kra­
ków) 53,14 min, przed Kaczmarczy­
kiem, bieg złożony (skoki i bieg pła­
ski) wygrał Gąsienica — Fronek
(Kraków) przed Węgrzynkiewiczem.

W lidze

hokejowej
W dalszych spotkaniach o mlstrzo»

stwo ligi hokejowej w grupie pierw-*
szej w Bydgoszczy miejscowa Gwar-<
dia pokonała wysoko Budowlanych
Opole 18:3 (6:1, 4:1, 6:1). W grupie dru

giej odbyły się
trzy mecze za­
kończone zwycię
stwami fawory-*
tów.

Gwardia Sta-*
linogród wygra-*
ła z Unią Kry-
nica 5:1 (0:0, 3:1,
2:0).

Spójnia Nowy
Targ ze Stalą Stalinogród 9:2 (2:0, 2:2,
5:0), a przodownik tabeli Górnik Szo­
pienice z Ogniwem Cieszyn 7:2 (1:0,
3:1, 3:1).

Po tych spotkaniach tabele grupo­
we ligi hokejowej przedstawiają się
następująco:

PŁYWANIE

Pływalnia MDK, ul. Krowoderska
8, godz. 17.00 — międzyokręgowe za­
wody pływackie o Puchar GKKF:
Kraków — Opole.

GRUPA

TENIS STOŁOWY

Świetlica Ogniwa MPIi, ul. Bochen
ska 4, godz. 17,00 — drużynowy mecz

o mistrzostwo ligi: Ogniwo MPI< Kra­
ków — Włókniarz Łódź.

Schroniska
tatrzańskie

ŁYŻWIARSTWO

Lodowisko Ogniwa, ul. Puszkina,
godz. 18,00 — występ śląskiej rewii
lodowej.

ZAPASY

Dom Kultury w Prokocimiu (ul. Bie
żanowska 74), godz. 11,00 — indywi­
dualny turniej eliminacyjny o prawo
reprezentowania Krakowa w zapaśni­
czym turnieju miast.

NARCIARSTWO
BIEGI PATROLOWE

Błonia krakowskie naprzeciw
ku Jordana, godz. 10,00
biegów
stanse.

Par-
— start do

patrolowych na wszystkie dy-

KOSZYKÓWKA
ZS Gwardia (ul. Reymonta),

Budowlani
Hala

godz. 17: Gwardia Kr.
_______

...

Toruń (zawody o mistrzostwo I ligi
koszykowej mężczyzn).

w

wymagają
lepszego zaopatrzenia

Schroniska tatrzańskie PTTK
chwili obecnej natrafiają na nader po
ważne trudności w zakresie zaopatrzę
ma w mięso, gdyż Wydział Handlu
Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Krakowie przydziela ; zbyt
małe ilości.

Luty i marzec są okresami najwięk
szej frekwencji w schroniskach ta­
trzańskich. Otrzymane meldunki z

największych schronisk — na Kala­
tówkach, Hali Gąsienicowej, i Polanie
Chochołowskiej wskazują na to, że w

schroniskach tych spodziewać się na­
leży w najbliższym czasie dużego na­
silenia ruchu turystycznego.

Wydział Handlu Woj RN w Krako-
wei jak i Dep. Planowania Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego powinny
przeanalizować dokładnie przydziały
puli mięsnej dla schronisk tatrzań­
skich PTTK.

wyglądać,
ją na stole,
kalkami i...

Si

I

1. CWKS Warszawa
2. Gwardia Bydg.
3. Kolejarz Toruń
4. AZS Stalinogród

'

5. Włókniarz Łódź
6. Budowlani Opole

10
7

7
7
7
8

20
10

8
4
4
0

111:25
79:29
37:30
24:60
22:69
16:76

GRUPA II

1. Górnik Szopienice 8 15 54:17
2. Gwardia Stalinogród 8 12 31:21
3. Unia Krynica 8 9 36:40
4. Spójnia Nowy Targ 8 6 41:38
5. Ogz iwo Cieszyn 8 5 20:27
6. Stal Stalinogród 8 1 17:56

I

* W najbliższych dniach wyjeżdża
do Związku Radzieckiego drużyna
bokserów rumuńskich, która rozegra
kilka towarzyskich spotkań z pięścia­
rzami ZSRR. Rumuni wystąpią w naj
lepszym składzie z Lincą, Fiatem i
Ciobotaru. r Wraz z bokserami repre­
zentacyjnymi wyjadą najlepsi junio­
rzy.

* Mecz gimnastyczny Francja —

Węgry odbędzie się w dniach 6 — 7
marca w Paryżu.

* Ulrich (Dania) pokonał Davidsso-
na na krytych kortach Paryża 6:4, 6:3,
6:4.

* Argentyńczyk Nimo przepłynął
200 m st. klas, w 2:44,5.

Chciał mieć wszystko „zapięte na ostatni guzik" zanim zścz-
nie się właściwa akcja. Musiał jeszcze to i owo uporządkować,
poprawić.

Wszedł do namiotu i zaczął przeglądać notatki, z których
miał powstać szczegółowy regulamin. Po upływie pół godziny
miał już zupełnie jasny pogląd, jak to powinno
Wyciągnął ze skrzyni maszynę do pisania, ustawił

zdjął pokrywę, założył cztery arkusze papieru z

podniósłszy wzrok zobaczył Hankę Flisakównę.
Stała w wejściu trzymając w jednej ręce menażkę z paru­

jącą zupą, a w drugiej kopiato naładowany talerz.
— Przyniosłam wam obiad — oświadczyła, zbliżając się do

stołu. — Przestańcie na chwilę pracować, bo jak tak dalej pój­
dzie, skończy się to znajomym pogrzebem.

Wyroba był tak zaskoczony, że nie mógł wykrztusić słów

podziękowania.
— Nie, doprawdy... Skądże znowu.. — bąkał zmieszany

i wzruszony.
— Chyba, że wolelibyście, żeby wasze zagłodzone szczątki

zostały spalone na stosie, a popioły rozrzucone na cztery wia­
try — dodała stawiając przed nim menażkę. — Proszę jeść.

Patrzyła na niego z góry, ze zmarszczonymi brwiami, pod­
czas gdy łagodne linie jej ust układały się jakby do pow­
strzymywanego uśmiechu. Czuł, że musi przerwać tę chwilę
milczenia, bo Hanka w końcu rzeczywiście parsknie śmie­
chem, ale nic stosownego nie przychodziło mu do głowy, więc
spytał tylko, czy ona już jest po obiedzie.

— Ja myślę! — odrzekla, siadając naprzeciw niego. — Nie .

przypuszczacie chyba, żebym była zdolna ratować was Od
śmierci głodowej mając pusty żołądek?

Nie, tego nie przypuszczał, a w ogóle nie oczekiwał, że ona

wpadnie na taki pomysł.
— Trzy czwarte zasługi należy do kucharza — powiedziała

robiąc skromną minkę. — Ja go tylko wyręczyłam w trans­
porcie. że tak powiem.

Spojrzała na przygotowaną maszynę I rozłożone notatki.
— Macie coś do napisania’ Może byście mi podyktowali?
Przyjął tę propozycje z wdzięcznością. Chciał zaraź zacząć,

ale ona zaprotestowała:
<** Najpierw zjedzcie. Ja niszę prędko; zdążymy.

NIEBIESKIE DROGIE
Uznał słuszność tego planu. Nie potrafiłby zapewne jedno­

cześnie jeść, spoglądać w jej oczy, opanowywać przyśpieszone
bicie serca i dyktować, myśląc zresztą wyłącznie o niej i od­
czuwając niepokojącą radość z jej obecności.

Łykał gorący krupnik, nie mogąc ciągle jeszcze wyobrazić
sobie z jakiego powodu la śliczna dziewczyna z błyszczącymi
oczyma mogła by żywić dla niego jakąś sympatię, czy choćby
jakiekolwiek uczucie różne od obojętności. Iskierki wesołości
w tych jej ciemno-niebieskich oczach, wesołości zaprawionej
— jak mu się wydawało — lekką drwiną, udaremniały dotąd
wszelkie próby wyjaśnienia tej sprawy. Co prawda, owe pró­
by właściwie nie dochodziły do skutku. Podejmował je nie­
zręcznie i natychmiast z nich się wycofywał, uprzytamniając
sobie nagle swoją niedoskonałość i wszystkie braki swojej
urody. (Od czasu owego zebrania w Zarządzie Ligi Lotniczej,
na którym po raz pierwszy zobaczył Hankę, o wiele uważniej
i dłużej spoglądał w lustro przy goleniu).

Skończywszy z krupnikiem, lecz- nie z dręczącym go zagad­
nieniem, zabrał Się do gulaszu z kartoflami i pod koniec do­
szedł do przekonania, że niepotrzebnie lamie sobie głowę nad

sprawą, która właściwie wcale nie istnieje. Oto po prostu
Hanka była koleżeńska, jak powinna być każda z dziewcząt
należących do ZMP Wcale go me wyróżniała specjalnie, a te­
raz przyszła mu pomóc me ze szczególnej sympatii, lecz dla­
tego, że „doceniała" -jego wczorajsze przenjówienie na od­
prawie.

Sformułowawszy ten wniosek I odstawiwszy opróżniony t.a-

Zerz, poczuł się znacznie spokojniejszy, choć jakby nieco za-

wiedziony. W każdym razie ten stan ducha, pośrednio wzmoc­
nionego posiłkiem, sprawił, żę mógł myśleć logicznie i o rze­
czach bardziej konkretnych niż spojrzenia, uśmiechy lub tkli­
we uczucie powodujące chwilową arytmię serca.

Zaczął, jej dyktować 1 wkrótce tak się przejął układaniem

regulaminu, że wszystko inne wywietrzało mu z głowy.
Kończyli już to pisanie, gdy do namiotu zajrzał Turcza.
— Leci Li-2 — powiedział głośno.
Hanka odsunęła się nieco od stołu, jakby chciała wstać

1 wybiec na lotnisko, ale Wyroba tego nie zauważył.
— Zaraz tam przyjdę — rzucił za siebie do Turczy.
Podyktował ostatnie zdanie i podpis, po czym, pochyliwszy

się nad maszyną, przebiegł wzrokiem cały paragraf.
— Dobrze — powiedział na pół do siebie. — Aha: może ko­

leżanka jeszcze to przejrzy, poprawi i zepnie. Ja tu zaraz

przyślę Adamczyka, to proszę mu dać trzy egzemplarze,
a czwarty zostawić dla mnie, dobrze? I bardzo wam dziękuję
za pomoc. Aha — 1 za obiad.

Pienrszy w Polsce

•------- 0-- --- -- -

Wyszedł przed namiot i spojrzał ku północo-wschodowi, skąd
słychać było zbliżający się warkot silników. Li-2 obszernym
lukiem zachodzi! pod wiatr wypuściwszy podwozie. Pośrodku

lądowiska bielały płachty ułożone w kształt litery T, a na le­
wo pd nich, wśród zamierających powiewów trzepotała lekko

chorągiewka na krótkiej tyce wbitej w ziemię. Obok stal me­
chanik pełniący służbę, z tarczą sygnałową w ręku.

Wyróba, przekonawszy się, że zarządzone przezeń pogotowie
startowe działa, znów zwrócił wzrok w kierunku samolotu,
który tymczasem zniżał się już po prostej, na minimalnej
szybkości przeleciał nad zagajnikiem, nad rzędem maszyn
klubowych parkujących na skraju pola i w następnej chwili
osiadł gładko po prawej stronie wyłożonych płacht, kończąc
dobieg o kilkadziesiąt metrów za nimi.

Pilot przyhamował lewe koło, zawrócił na prawym silniku,
podciągnął się wolno pod zagajnik według sygnałów starto­
wego i Turczy, który wskazał mu gdzie ma się zatrzymać.

(52) (D. c. n.)

sportowego
poujstanie
uj Hrakoure

Kolo sportowe ZS Włókniarz przy
KZPO w Krakowie, organizuje ja­
ko pierwszy w Polsce, ośrodek strze
lecki wyczynowców. Ośrodek strze­
lectwa sportowego — zorganizowa­
ny na wzór ośrodków w Związku
Radzieckim — mieścić się będzie
na stadionie w Podgórzu. Zajęcia
prowadzić będą fachowcy sportu
strzeleckiego; mistrz sportu i tre-

Kieresińska oraz

trener St. Doktor,
strzelecki będzie

odpowiednią ilość

amunicji, a do je-

ner I klasy I.
mistrz Polski i

Nowy ośrodek

zaopatrzony w

broni szkolnej i

go dyspozycji oddana została naj­
piękniejsza w Polsce strzelnica.

Fachowe szkolenie praktyczne i

teoretyczne oraz częste eliminacje
kontrolne przysporzą z pewnością
krakowskiemu strzelectwu nowych,
utalentowanych zawodników.

Zapisy do sekcji zawodników oraz

juniorów i juniorek przyjmuje co­
dziennie sekcja strzelectwa ZS
Włókniarz, ul. Sokolska 17,
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Feliksa

Wyniki półrocza nauki w szkołach podstawowych

Mamusiu już nie mam i nie będę mieć

ocen niedostatecznych

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

-mówili prawie wszyscy uczniowie szkoły TPD nr 20

cowmy-----

O

Zupa Jabłkowa z grzankami.
Befsztyk po wiejsku z ziemniakami
Sałata z czerwonej kapusty.
Przepis na befsztyk: Mięso wołowe

przekręcić 2 razy przez maszynkę, do
dać jedno całe jajko, sól, pieprz. D»
brze wyrobić mięso ręką stale macza

ną w zimnej wodzie. Formować bet
szfvki, obtoczyć lekko w mące i sma

żvć na przyrumienionym maśle Obol-
usmażyć dużo cebuli i podawać na

kladając na befsztyk. Smażyć przeo
6amym podaniem.

Przepis na sałatę: Główkę czerwo

rej kapusty drobno poszatkować.
wrzucić do wrząeej osolnnej wody,
gotować okąjo 10 minut. Wyjąć kapu­
stę łyżką cedzakową, włożyć do sala­
terki, natychmiast polać octem, wy
mieszać, ocukrzyć, polać oliwą i od
stawić do ostudzenia.

Ogólnie ok.’ 87 proc, dzieci krakowskich

nie nrzynioęto „dwój”
w cenzurce za I plrnze

D IERWSZE półrocze 1953/54 r. zostało zakończone. Tysiące krakow
* skiej i nowohutnickiej młodzieży przyniosło do domu świadectwa

z wynikami swej kilkumiesięcznej pracy. Jak wyniki te wyglądają —

przypatrzmy się, na przykładzie ocen, jakie uzyskali uczniowie szkól
podstawowych.

WODA BĘDZIE LEPSZA...

IESMACZNA woda będzie lep■L' sza, jeżeli dodamy do niej
szczyptę soli i szczyptę cukru, a po
tym, dopiero będziemy ją używać

do gotowania —

po-wiedziała mi

jedna doświad­
czona gospody­
ni.

Spróbowałam
tak zrobić. Do
czajnika wody
przeznaczonej na

herbatę mniej
więcej pojemno­

ści S litrów wrzuciłam -odrobinę so­
li i cukru. Po zagotowaniu zaparzy
łam herbatę i rzeczywiście smak jej
był o wiele lepszy. Nie czuć było
chloru tak dającego się nam osta­
tnio we znaki. Polecam więc naszym
Czytelnikom, aby również próbowa­
li w ten sposób polepszyć smak wo

dy. (ol)

Nowe
zastosowanie
miału węglowego
Ciekawy pomysł
racjonalizatorski
złożył J. Jerzewski

Ciekawego pomysłu racjonaliza­
torskiego dokonał pracownik spół­
dzielni pracy „Garbarz" w Krako­
wie Józef Jerzewski. Usprawnił on

działanie dmuchawy do palenia
miałem węglowym w kotle paro­
wym.

Dotychczas Zakłady Garbarskie
miały duże trudności w wykorzy­
staniu miału węglowego jeśli cho­
dzi o użycie go w kotłach paro­
wych. Dzięki zastosowaniu pomy­
słu J. Jerzewskiego, tylko w jednej
spółdzielni zaoszczędzono rocznie
52 tys. złotych.

Racjonalizatorzy Związku Bran­
żowego Spółdzielni Wlókienniczo-
Odzieżowych i Skórzanych w ubie­
głym roku złożyli

'

ogółem .53 cen­
ne pomysły racjonalizatorskie z

czego 37 zostało już zastosowa­
nych w produkcji. Dały one w su­
mie 1.591.550 zł oszczędności, (cz)

NIE Z TEGO „PIONU"

PRZED kioskami przystają grup
ki osób i z zaciekawieniem czy­

tają świeżo rozklejone duże afisze.
Jest to repertuar wszystkich teat­
rów krakowskich, zmieniany co ty­
dzień. Afisz taki jest bardzo sku­
teczną reklamą sztuki teatralnej i
doskonalą informacją, co tydzień
bowiem w sposób bardzo przejrzy­
sty podaje wykaz sztuk granych na

sześciu scenach dramatycznych. Nie
dawno z przyjemnością zaobserwo­

waliśmy, że doszła
jeszcze siódma rub

ryka: repertuar
teatru „Nurt" w

Nowej- Hucie-.
Jest jeszcze jed­

nak ósma scena

Krakowa, nieuwi-
doczniana w tym

tygodniowym re­
pertuarze —■nie­
wątpliwie ze sżk-o -

dą i dla niej sa­
mej i dla publiczności. Sceną tą jest
Teatr Satyryków. Uważamy, że i on

powinien się znaleźć na afiszu ty­
godniowego przeglądu wszystkich
scen krakowskich. To przecież, że
działa on w innym „pionie", bo nie
podlega Centralnemu Zarządowi
Teatrów, lecz „Artosowi", nie po­
winno przeszkadzać w pełnej infor­
macji teatralnej, (wz)

Umową
o socjalistyczną

współpracę
zawarły

3 nowohutnickie instytucje

średniowieczny zabobon
A?IEDAWNY nasz artykuł na te

ź* mat braku akcji ochrony zwie­
rząt w Krakowie przy jedynie lecz­
niczej akcji prowadzonej przez Pań­
stwową Ligę Ochrony Zwierząt, wy

wołał echo
wśród naszych
Czytelników.

Z informacji
ustnych i listów
nych dowiedzie-

’

liśmy się m. in.,\
że uskarżają
się oni na maso

we kradzieże
psów, -wylapywa
nych przez oso-b
ników, którzy u-

prawiają han­
del psim sad­
łem, żerując na

zaiste zabobonie,
było jakimś „cu-

przeciwko gruzli-

DLA uczczenia II Zjazdu
PZPR załoga Zarządu

Budowlanego nr 2 ZBM NH,
pracownicy Głównego Inspe­
ktoratu Dyrekcji Budowy Mia­
sta NH, oraz Inspektorat Rejo­
nu II DBM NH zawarły ostatnio
umowę o współpracę socjali­
styczną dla przyspieszenia wy­
konywania zadań w roku bie­
żącym.

Umowa — zawarta z ini­
cjatywy ZB II — stawia so­
bie jako najważniejszy cel
najściślejszą współpracę na

każdym polu, polegającą na

terminowym — a możliwie
i przedterminowym — do­
starczaniu potrzebnej doku­
mentacji technicznej, a także
na operatywnym rozstrzyga­
niu nasuwających się nieraz
kwestii niejasnych, czy to w

dokumentacji czy na budo­
wie.
Zawierający umowę postana­

wiają również skrócić cykl pro
dukcyjny tj. zakończyć roboty
przed terminem.

Dalsze punkty umowy przewi
dują stale podnoszenie jakości,
dokumentacji i wykonawstwa
oraz walkę z marnotrawstwem-
zarówno zużywanych materia­
łów, jak i czasu roboczego.

Do ścisłego współdziałania w

tej umowie wezwano „Miasto-
projekt" Kraków, Zjednocze­
nie Instalacji Sanitarnych i
Elektrycznych NH, Zarząd Za­
opatrzenia ZBM NH oraz Biuro
Produkcji Pomocniczych ZBM
Nowa Huta. (cm)

P RZEDE wszystkim należy pod-
11 kreślić, że półrocze, czyli drugi

okres nauki przyniosło lepsze 'wy­
niki nauczania niż okres pierwszy.
Oprzyjmy się na kilku liczbach.
Obecnie sklasyfikowano — 98,87%
uczniów, przy czym świadectwa bez
Ocen niedostatecznych otrzymało
86.76% dzieci. Ta pewna, choć jesz
cze niezadowalająca poprawa wy­
pływa przede wszystkim ze stałe­
go podnoszenia kwalifikacji nauczy
cieli. W związku z tym odbywają
się kursy i konferencje dokształca­
jące dla nauczycieli wszystkich
dzielnic.

Dużą rolę odgrywa działalność in
struktorów Pówiatowego Ośrodka
Doskonalenia Kadr Oświatowych,
wybranych spośród najlepszych sił
pedagogicznych, którzy pracując
społecznie — na kursach, odpra­
wach itp. dokształcali nauczycieli.

O lepsze wyniki nauczania mu­
si się starać również sam uczeń.
Dlatego też coraz więcej nauczy­
cieli zrozumiało, że tylko odpo­
wiednie podejście do dziecka i
konsekwetna opieka nad nim mo­
gą przynieść pozytywne rezulta­
ty. Chodzi bowiem o okazanie
pomocy słabszemu uczniowi, zmu<

szając go równocześnie przy za­
pewnieniu jak najlepszych wa­
runków, do samodzielnej pracy.
Dziecko musi wiedzieć, że pomo­
że mu się w nauce, ale nikt za

niego nie zrobi zadania. Musi je
zrobić samo.

O PODNIESIENIE wyników na­
uczania troszczą' się komitety

rodzicielskie przez kontrole i do­
pilnowywanie uczniów oraz harcer­
stwo. Pożądane rezultaty przyniosły
również wspólne konferencje na­
uczycieli z uczniami i ich rodzica­
mi. Spowodowało to zainteresowa­
nie się wielu rodziców postępami
swych dzieci w szkole.

Przykładem w jakim stopniu
można podnieść poziom i wyniki
nauczania, jest szkoła TPD nr 20,

'
w której 96 proc, uczniów otrzy­
mało za I półrocze świadectwa
bez ocen niedostatecznych.

FĄ O PEWNYCH osiągnięć w tym
okresie, przyczyniających się do

podniesienia poziomu nauczania,
należy założenie w Krakowie i w

Nowej Hucie dwóch międzyszkol­
nych pracowni. Obecnie więc ucz­
niowie szkół podstawowych korzy­
stają łącznie z 4 pracowni z tym,
że w ciągu dwu lat zostaną otwar
te jeszcze 4 tego rodzaju placówki,
co poważnie pomoże uczniom w na­
uce.

Obecnie młodzież i nauczyciele
rozpoczęli trzeci okres bieżącego
roku szkolnego. Wspólnym więc za­
daniem jest ustawiczna praca nad
dalszym podnoszeniem wyników
nauczania tak, by do końca br. zna­
cznie wzrósł procent ocen pozytyw
nych. Ze swej strony nauczyciele
muszą zwracać baczniejszą niż do­
tychczas uwagę na socjalistyczne
wychowywanie młodzieży.

NIEDZIELA
Słowackiego — „Polacy nie gęsi",

godz. 15, „Jegor Bułyczow", 19.15.
Stary (duża sala) — „Mieszkanie

nr 3“, 15.15 — „Profesja pani War­
ren", 19.15, (mała sala) — „Wielka
polityka", 15 — Domek z kart", 19.30 .

Poezji — „Nie igra się z miłością",
19.15.

Młodego Widza — „Tor przeszkód",
12 — „Murzyn Dick", 19,

Groteska — „Konik Garbusek", 17.
Nurt — „Tu mówi Tajmyr", 19.
Satyryków — „Pralnia komiczna",

19.15.
Kolejarza ZZK — „Król włóczę­

gów", 15 i 19.

PONIEDZIAŁEK
Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — „Nie igra się z miłością",

godz. 19.15.
Młodego Widza — „Murzyn Dick",

13.
Groteska — „Konik Garbusek", 14
17.
Nurt — nieczynny.
Satyryków — „Pralnia komiczna",

19.15.

i

średniowiecznym
jakoby sadło to

dawnym" lekiem .

cy i innym chorobom wewnętrz­
nym.

Handel tym „lekiem" odbywa się
na ulicach miasta, na placach tar­
gowych, m. in. kolo b. Hali- Miej­
skiej na Grzegórzkach.

Może by organa MO wejrzały
w ten proceder? (d.r.)
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PSIACOWN Y PO IiIWAN8
DOZORCÓW NA. BUDOWACH W KRAKOWIE i na terenie województwa Itrakowskie-

n-n (Krzeszowice, Trzebinia. Szczawnica. Tarnów, Skawina, . Andrychów. Jaworzno.
Chełmek. Olkusz. Bochnia) zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Wodociągowych i Kanalizacyjnych w Krakowie, ul. Łowiecka 2, pokoi 37 (boczna

Senatorskiej). 2112-0

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Apollo — „Pomysłowy sprzedaw*
ca" — godz. 16. 18, 20.

Uciecha — „Przygoda na Marlen*
sztacie". godz. 15.45. 18, 20.15,

Warszawa — Syn putku“. 16. 18,
20, w poniedziałek ’

—< „Ostatnia bit*
wa“, 15.45, 18, 20.15.

Sztuka r- „Cywil na stadionie", 16,
18, 20.15.

Młoda Gwardia — „Śnieżka". 15.30,
17.30, 19.30 .

Wolność — „Jutro będzie się wszę­
dzie tańczyć", 15.45, 18, 20.15.

Chemik — „Przełom" (ser. II), 15,
17, 19, w poniedz. — „Tajemnica li-t
nii okrętowej", 19.

Wanda — „Rzym, godz. 11“, godŁ
15.30, ~18, 20.20.

Daleko
de Australii
pojadą na wystawę
prace

miedzieży krakowskiej
Młodzież krakowska zrzeszona w

szkolnych kołach Polskiego Czer­
wonego Krzyża nadsyła liczne prace
jak albumy, rysunki, lalki regional­
ne, na międzynarodową wystawę
australijskiego Czerwonego Krzy­
ża.

Dotychczas bogate eksponaty na­
desłały: szkolne koła PCK

27, 50, 9 i inne z terenu

Krakowa.

Polski Czerwony Krzyż __

do pozostałych szkół licealnych, za­
wodowych i podstawowych o nad­
syłanie dalszych eksponatów do
PCK — Zarząd Oddziału Miejskie­
go przy ul. gen. Świerczewskiego
14. (cz.)

az

Nr 11,
miasta

Jeszcze przed przyszłą zimą

można będzie zamieszkać
we własnym domku jednorodzinnym

Zapisy przyjmowane są do 25 bm.
VV BIURZE Związkowej Spółdzielni Mieszkaniowej przy ul. Sławków

’ ’ skiej 25 panuje ożywiony ruch. Przybyło tu kilkanaście osób by
zasięgnąć bliższych informacji lub złożyć podanie na budowę domku
jednorodzinnego.

'7 WIĄZKOWA Spółdzielnia Mie-"
Zj szkaniowa, która ma już za so­

bą pewne osiągnięcia w budowni­
ctwie bloków mieszkalnych na Grze
góTzkach przystępuje obecnie w po­
rozumieniu z Okręgową Radą ZZ
do budowy domków jednorodzin­
nych niezależnie od rozpoczętego już
budownictwa domków wielorodzin­
nych.

Spółdzielnia stwarza duże moż­
liwości członkom Związków Za­
wodowych w nabyciu domku.
Dzięki kredytom państwowym
członek Związków Zawodowych
pragnący nabyć domak wpłaca
30 proc, kosztów domku a pozo­
stałą należność spłaca w ciągu naj
bliższych 10 lat od chwili zamiesz
kania.

y APEWNE każdego z Czytelni-
ków ciekawi jaki to będzie do-

mek i gdzie on stanie. Otóż infor­
mujemy: domki jednorodzinne bę­
dą posiadały 3 do 4 pokoi z łazien­
ką, spiżarką podręczną, piwnicą itp.
Każdy domek mieć będzie ogródek
o powierzchni ca 500 m kwadr.

Domki te będą wybudowane
—wW Borku Faięckim po prawej stro

nie drogi do Zakopanego; Parce­
lę na której stanie budynek właś­
ciciel domku otrzymuje bezpłat­
nie. W bieżącym roku spółdziel­
nia planuje wybudować już 100
takich domków w Borku Fałęc-
kim, natomiast w przyszłym ro­
ku 300, z których część zostanie
wybudowana w Borku Faięckim,
a część zaś na Prądniku.
Związkowa Spółdzielni Mieszka­

niowa w Krakowie przystępuje do
budowy wspomnianych domków
już w pierwszych dniach kwietnia
br. 1 wielu 'właścicieli będzie mogło
wprowadzić się do nich już na zi­
mę. Członkowie Związków Zawo­
dowych, którzy mają zamiar zostać
właścicielami domków mogą Się
zgłaszać jeszcze do dnia 25 bm. w

godz. od 9 do 13 w biurze przy
Sławkowskiej 25’11 p. (z. w.)

Muzeum Lenina (ul. Zygm. Augu
sta 2. wejście od ul. Topolowej 5).

Czynne codziennie z wyjątkiem pOi
niedziatków od godz. 10 do 18.

Muzeum Etnograficzne (plac Wolni*
ca) „Sztuka w stroju ludowym".

Wystawa w domu Szolayskicb (pl,
Szczepański).

Muzeum Archeologiczne przy PAW
ul. św. Jana — „Zbiory archeologie®
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kr»
kowa. ul. św. Jana 12.

Pałac Sztuki — Wystawa projektów
architektonicznych przebudowy oto
czenia Wawelu.

POGOTOWIE RATUNKOWE 1

ul.

apeluje Jeszcze o

otoczeniu Wawelu

W walce z chuliganerią

niepoprawny pijak
Marian Pacek
nawet przed Kolegium
Orzekającym
stawił się
w stanie nietrzeźwym

Kolegium Orzekajcie Karno-Ad-

nistracyjne przy Prezydium MRN
wydało nowe orzeczenia w spra­
wach chuligańskich. f

Władysław Kiczek i jego żona
Wanda — dozorczyni domu przy ul.
Teresy nr 12 skazani zostali każde
na 2 miesiące pracy poprawczej za

pijackie awantury i zakłócenia spo­
koju w kamienicy.

Kazimiera Łapka, zamieszkała
przy placu Bohaterów Getta 2 za

zakłócanie spokoju publicznego w

stanie nietrzeźwym ukarana zosta­
ła grzywną 1500 zł.

Marian Pacek, zamieszkały przy
ul. Grodzkiej 40, nawet przed Ko­
legium Orzekające Karno-Admini­
stracyjne stawił się w stanie nie­
trzeźwym. Typowy ten chuligan u-

karany został grzywną 1.000 zł.
Stefan Machnik zam. przy ul.

Długiej 86 i Barbara Pelc zam. przy
ul. Zwierzynieckiej 23 za zakłóca­
nie spokoju publicznego w stanie

I nietrzeźwym ukarani zostali grzyw­
ną po 200 zł.

n
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O CZYSTOSC W SKLEPACH

MIĘSNYCH

O WIELE przyjemniej jest kupować
wędliny lub mięso w sklepie, w

którym lokal, lada i odzież sprzedaw­
ców utrzymywane są zawsze w po­
rządku. Niestety, w wielu sklepach
mięsnych MHM nie przestrzegano hi­
gieny, posługując się przy nakłada­
niu wędlin na wagę rękami, a czy­
stość lady i odzieży ochronnej nie
należała do nienagannych. (Echo, nr

3»).
Ns^ odprawie roboczej z kierowni­

kami sklepów poruszono sprawę u-

trzymania czystości w sklepach
przestrzegania warunków

nych przy dystrybucji
wej. Ponadto podjęto
pod hasłem: „Wygląd
ściwe zachowanie się
menta świadczą o mnie".

Fakt przedłużenia dp 21 bm. wy­
stawy pt. „Otoczenie Wawelu" świad

czy o wielkim zainteresowaniu o-

gółu mieszkańców naszego miasta

sprawą architektury i nowoczes-.

nej urbanistyki. Zagadnienia te

wzbudziły zrozumiałe zainteresową
nie, czego wyrazem są zarówno pry
watne rozmowy, jak głosy pfrasy,
oświetlające plany uporządkowania
Wawelu.

Często wspomina się też o Wys­
piańskim, nie tylko jako o dramatur
gu, którego „Akropolis" rozgrywa
się na wawelskim .wzgórzu, lecz ta­
kże jako projektodawcy uporządko­
wania wzgórza wawelskiego. Współ
autorem projektu był architekt
Ekielski.

SZKOŁĘ
TRZEBA WYREMONTOWAĆ

STAN budynku szkolnego w gro­
madzie Paszkówka w powiecie

wadowickim wskazuje wyraźnie na

konieczność przeprowadzenia remon­
tu. Jakkolwiek komitet rodzicielski
czynił w tym kierunku starania, Gmin
na Rada Narodowa nie zajęła do­
tychczas żadnego stanowiska w tej
sprawie.

W chwili obecnej należy zabezpie­
czyć przede wszystkim dach,, gdyż na

skutek opadów atmosferycznych wo­
da przecieka przez sufit i powoduje
odpadanie tynku. (Koresp. Z. Wałek)

sanitar-

masy towaro-

zobowiązanie
sklepu i, wla-
wobec konsu-

(183, 215)

Dzisiaj nasi architekci sięgają w

swych projektach dalej. Ich p.anyc
obejmują Wisłę w kierunku Pi.’.ego-
rzal. Szczególną rolę odegrają w

tych planach Dębniki wraz z Za­
krzówkiem. Ta dzielnica stanie się
ośrodkiem szkolnictwa artystyczne­
go. Tu też ma stanąć na tle skał
Twardowskiego Dom Kultury, (jar)

POUCZAJĄCA WYSTAWA BHP

TA UŻYM zainteresowaniem cieszyła
się' w Bielsku - Białej ruchoma

wystawa obrazująca nasze osiągnięcia
w dziedzinie bezpieczeństwa i higie­
ny pracy w kolejnictwie. Zwiedzają­
cy zapoznali się z modelami nowo­
czesnych maszyn wraz z odpowiedni­
mi zabezpieczeniami ochronnymi wy­
kluczającymi możliwość wypadku
przy pracy. Na wystawie zademon­
strowano również sprzęt ochrony o-

sobistej, wskazując równocześnie na

prawidłowe jego używanie.
Wystawa ta zorganizowana będzie

również na stacji w Trzebini, Oświę­
cimiu i Wadowicach.

(Koresp. M . Górski)

Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi4
radzkiego i Telefony 222-22, 594-16 i
211-12 udziela pomocy we wszystkich
nagłych wypadkach 1 nagłych zacho
rżeniach ora# w przypadkach położni*
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynna
jest całą dobę,

DY2URY APTEK

Rynek G’. 42, Długa 4, Rakowicka
12, PI. Inwalidów 7, Senatorska 5, Grz«
górzecka 9, Krakowska 1, Rynek Pod
górski 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Niedziela — Oddział chirurgiczny
Szpitala .im. Narutowicza.

Poniedziałek — Oddział chirurglcz-
ny Szpitala przy ul. Trynitarskiej IŁ

DYŻUR POŁOŻNICZY
Niedziela — Oddział ginekologiczna

położniczy Szpitala im. Narutowicza
Poniedziałek — Klinika Położni*

ctwa AM.

oOO|
I

NIEDZIELA — 21 LUTY

6.05 Muzyka na dzień dobry 6.5
Program 7.00 Wiadomości 7.05 Kalen
darz 7.10 Od melodii do melodii 7.5
Program 8.00 Dziennik 8.15 Muzyki
baletowa 8.55 Wieś tańczy i śpiewi
9.10 Nowe nagrania 9.40 Audycja dl:
dzieci w wieku przedszkolnym 9.51
Skrzynka ogólna PR 10.10 Poezja i mt

zyka 10.40 Z cyklu „Sylwetki uczo­
nych" 10.50 Zespoły świetlicowe 11.14
5:0 dla młodości 11.40 Skrzynką
Wszechnicy Radiowej.

12.04 Odpowiedzi na pytania w spra*
wie tez IX Plenum Partii 12.15 Pora­
nek symfoniczny muzyki rosyjskiej
13.15 „Złote urwisko" opow. M . Urisz-
wina 13.30 Wiedzą sąsiedzi jak kto
siedzi 13.45 Popularne melodie.

15.15 Audycja słowno muzyczna dla
dzieci 16.00 Utwory skrzypcowe 16.15
Mozaika muzyczna 16.40 Kwiatki
kwiatki... 17 .00 Wiadomości 17.05 Na

marginesie wielkiej polityki 17.15 Z
życia ZSRR 17.45 Koncert orkiestry
PR pod dyr. J . Haralda 18.10 Pieśni
i melodie narodów kolonialnych
Na fali humoru i satyry.

19.00 Koncert chopinowski
„Spadkobiercy" słuchowisko wg
tykow-Szczedrina 20.28 Muzyka
Pieśni 21.00 Dziennik wieczorny
Felieton 21.25 Muzyka 21.30 Melodie
taneczne 22.00 Wiadomości sportowe z

całej Polski 22.30 Aktualności sporto­
we 22.40 Wieczorna serenada 23.10
Koncert z cyklu. „Soliści i orkiestra'1
23.50 Ostatnie wiadomości,

18.30

19.30
Sał-

20.43
21.13

Prolongata
kart tramwajowych

Prolongata kart i biletów tranu

wajowych, autobusowych, normal­
nych oraz ulgowych na marzec roz­
poczyna się z dniem 20 bm. w punk­
tach sprzedaży przy . ul. SW. Waw­
rzyńca 13, Wróblewskiego 12, Ja­
giellońskiej 9, przy Rondzie i w No­
wej Hucie (obok Huty im. Lenina),.

Prolongatę należy zgłaszać zbio­
rowo za pośrednictwem zakładów
pracy, względnie szkoły, w odpo­
wiednich - punktach sprzedaży. Po*
jedyncze bilety wydawane będą
tylko na podstawie zaświadczeń. z

uzasadnieniem z jakich powodów
dany pracownik lub uczeń nie wy­
kupi! biletu na listę zbiorową,
Zamknięcie sprzedaży nastąpi »-

dniu 15 marca.



W SPÓŁDZIELNI PROpUKCYJNEJ
«Nadwiślanka» w Śmiłowicach

Str. 6 ECHO KRAKOWSKI®

tkjIEDAWNO w jednej z

przodujących spółdzielni

produkcyjnych woj. krakow­

skiego — „Nadwiślanka" w

Śmiłowicach odbyło się doro­

czne walne zebranie obrachun

kowe. Spółdzielnia została za­

łożona w 1950 r., członkowie

jej obliczali dochód po raz

pierwszy w r. 1951, a obecnie

dzielili dochody po raz trzeci.

Warto przytoczyć i porównać

wyniki ich wspólnej gospo­
darki.

Oto one:

> Rok 1953

60-Iecie urodzin

Jarosława
Iwaszkiewicza

[1ZIĘKI zwyżce plonów i po-
** większeniu pogłowia by­

dła oraz trzody chlewnej spół­
dzielcy dostarczyli więcej pro

duktów dla państwa i na wol­

ny rynek.

7.800 z6vza

NIA 20 bm. 60-lecle urodzin ob-
chodził wybitny poeta i pisarz

polski Jarosław Iwaszkiewicz. Pełne
uroku wiersze, opowiadania i powie­
ści, dramaty, scenariusze filmowe i li­
bretta operowe, esseje literackie i pu­
blicystyczne, wnikliwe studia muzycz
ne — oto niezwykle rozległy krąg je­
go zainteresowań twórczych.

Jarosław Iwaszkiewicz jest gorącym
bojownikiem o pokój i piękną przy,
szłość naszej Ojczyzny, jedną z czoło­
wych postaci w życiu kulturalnym i
społecznym Polski.

Pracę setek ludzi

zastąpi
koparka czerpakowa
1 1 -OSOBOWY zespól inżynierów i
1 techników Centralnego Biura

Konstrukcji Maszynowych w Bytomiu
opracował projekt polskiej koparki
czerpakowej. Załoga Gliwickich Za­
kładów Urządzeń Technicznych wy­
konała pierwszą taką koparkę; obec­
nie dobiega końca montaż. Robotni­
cy, pragnąc uczcić II Zjazd PZPR,
dokładają starań,' aby jak najprędzej
zakończyć pracę i umożliwić urucho­
mienie koparki.

Cała załoga koparki, która zastąpi
pracę setek ludzi, składać się bę­
dzie zaledwie z 3 osób. Wszystkie
urządzenia koparki sterowane będą
automatycznie.

Na chwilę
przed straszliwą

katastrofą

300^.
Bazom

sprzedali:
2.132 kę.

Rok 1951 4 > Rok 1953
Najmiększą ilość dniówek-405 przepracował spółdzielca

zdjęciu — Wincenty Zakrzewski wiezie część otrzymanych plo­
nów na saniach — do swojego domu.

Wincenty Zakrzew­
ski. Otrzymał on za

to w naturaliach:

936 kg żyta

1261 kg' pszenicy

85 kg cukru

3886 kg ziemniaków

3565 kg buraków

499 kg siana

572 kg koniczyny

1448 kg słomy i

7.667 zł. w gotówce

Osiągnięcia te przyczyniły się do powiększenia
dochodów spółdzielni. Dniówka obrachunkowa w sa­

mej tylko gotówce wzrosła z 7,67 zł. w 1951 r. do

18,46 zł. w r. 1953. W'roku-bieżącym za każdą prze­
pracowaną dniówkę spółdzielcy otrzymali:

2.26 KG ŻYTA

3.11 KG PSZENICY

9.58 KG ZIEMNIAKÓW

8.64 BURAKÓW PASTEWNYCH

0.20 KG CUKRU

18.46 ZŁ GOTÓWKĄ.

T AK już donosiliśmy, podczas
J masowej pielgrzymki Hin­
dusów w Aiahabadzie u zbiegu
rzek Ganges i Dżummy wydarzyła
się straszliwa katastrofa. W uro­
czystościach religijnych odbywa­
jących się corocznie u zbiegu tych
dwu rzek brało udział 3 miliony
pielgrzymów. O świcie 20.000 ka­
płanów, jadacych na słoniach zbił
żyło się ku rzece, by skorzystać
z przysługującego im prawa pierw
szeństwa kąpieli w „świętej rzc-

Gdy tłum pielgrzymów ru­
szył za nimi wytworzył się tu­
mult. Przerażone słonie stratowa

ły 1.000 osób, a 2.000 osób odnlo-
mo ciężkie obrażenia. (CAF)


